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^ o t s c i u s z k o w s k a  r o c o c a .
C ała  P o lsk a  św ięci d z is ia j u ro czy śc ie  s e tn ą  

roczn icę , śm ierc i b o h a te ra  z p o d  Racławic* n ie ­
śm ie rte ln e j p am ięc i T a d e u sz a  K ościuszk i.

Je ż e li  w d z ie ja ch  n a sz e g o  n a ro d u  n ie  b ra k  
p o stac i, czczonych  p rz e z  ca ły  n a ró d , to  je d n a k  
n ie m a  p o stac i, k tó ra b y  w tak ie j m ie rze  sk u p iła  
n a  so b ie  m iłość i cześć w szy stk ich  b ez  w y ją tk u  
s tan ó w , ja k  T ad e u sz  K ościuszko . D la  n a ro d u  n a ­
szeg o  K ościuszko  je s t  n ie ty lk o  g e n ia ln y m  w odzem , 
n ie ty ln o  bo jow nik iem  o w olność i n iep o d leg ło ść  
n a s z ą  i cu d z ą , je s t  on  s y m b o l e m  o d r o d z e ­
n i a  p o l s k i e j  m y ś l i  n a r o d o w e j  w chw ili 
u p a d k u  P o lsk i, je s t  s y m b o l e m  n o w e g o  d u ­
c h a  c z a s u ,  w i d o m ą  g ł o w ą  t e g o  r u c h u ,  
k t ó r y  w c z a s a c h  n i e w o l i  m i a ł  w z i ą ć  n a  
s i ę  b r z e m i ę  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  l o s y  
c a ł e g o  n a r o d u  i ro z w in ą ł się  tak , że dziś  lo ­
sam i O jczy zn y  k ie ru je . W  T a d e u sz u  K ościuszce 
czci n a ró d  po lsk i n ie u s tra sz o n e g o  b o h a te ra , b o jo ­
w n ik a  o w olność, n ie u g ię te g o  b o jo w n ik a  o p ra w a  
cz ło w iek a , n a jc z y s tsz e j k rw i d e m o k ra tę , k tó ry  
w czasach , g d y  E u ro p a  n o s iła  je szc ze  w z u p e łn o ­
ści z n a m io n a  S redń iow ieczyzny , o p a r te j  n a  u p rz y ­
w ile jo w an iu  n ie licznych  ty lk o  w a rs tw  n a ro d u , 
m ia ł m ę sk ą  o a w a g ę  p rz ec iw staw ić  się w spó łcze­
sn y m  s to su n k o m  i, w zy w ając  do  w alk i o o b ro n ę  
Ojczyzny m ilionow e rz e sz e  lu d u , p ie rw sz y  o d n ió sł 
s ię  d o  teg o  ludu , ja k  b ra t  do  b ra c i, p ie rw sz y  u z n a ł 
w ch ło p ie  o b y w a te la  i n a u c z y ł go  o b o w iązk ó w  
obywatelskich. K o śc iu szk o  b y ł sze rm ie rze m  zn ie ­
sienia p o d d a ń s tw a  ch ło p a , co sam  z re sz tą  w e w ła­
snym m a ją tk u  uczyn ił, K o ściu szk o  o p a r ł  p r z y ­
s z ł o ś ć  P o l s k i  n a  l u d z i e  i p ie rw sz y  z ro z u ­
miał d o n io s ło ść  o św ia ty  lu d u .

P o z o s ta ło  p o  K ościuszce w ielk ie  h asło , w zy ­

w a jące  lu d  jJolski d o  w allti o »w olność, ca łość  
i .n iep o d leg ło ść  O jczyzny* . S to  z g ó rą  la t  n iew oli, 
s to  z g ó rą  W  u d rę k i, p rz e ś la d o w a ń  i w y tężo n e j 
ro b o ty  w y n a ra d a w ia ją c e j, n ie  zd o ła ło  zab ić  w P o l­
sce d u c h a  n iep o d leg ło śc i, bo  i d e a  k o ś c i  u  
s z k o w s k a  o g a r n ę ł a  n a p r a w d ę  l u d  p o l ­
s k i ,  b o  to h a s ło  k o śc iu szk o w sk ie  z b 'egiem - czaśn 
w eszło  W k re w  i kości p o lsk ieg o  lu d u . W 4  oj hi e 
e u ro p e jsk ie j , w k tó re j  n ap rz e c iw  sieb ie  s ta h ę łj  
n a jw ięk sz e  p o tę g i E u ro p y , lu d  polsk i, k tó re m u  
p rz y sz ło  p rz e lew a ć  k re w  n a  w szy stk ich  fro n ta ch , 
w y sy ła ł sw oich  sy n ó w  w b ó j z tą  n ie g a sn ą c ą  n i­
gdy  w ia rą , że z k rw i ich w y ro śn ie  to, o  co W a l­
czy ł K ościuszko , a  czego  o s ią g n ą ć  n ie  b y ło  m-u 
d an em . I  g in ę li sy n o w ie  lu d u  ty s iącam ., a w szy s t­
k im  p rz y św ie c a ła  m yśl, że k rew  ich n ie  p ó jd z ie  
n a  m arn e , że n a ró d  p o lsk i d z ięk i ich o fie rze  o d ­
z y sk a  to, co m u p rz em o c  i d ra p ie ż n o ść  sąsiad ó w  
o d e b ra ły .

D zisia j, k ie d y  św ięcim y s e tn ą  ro czn icę  śm ierci 
b o h a te ra , k tó ry  n ie  w stydzir się p rz y w d z ia ć  ch ło p  
slcą sukm anę,*  a b y  w szy stk im  udow o d n ić , że je s t 
bezw zg lęd n y m  zw o len n ik iem  ró w n o śc i s tan ó w , 
św ięci lud  p o lsk i sw o je  w łasn e , n a j u r o c z y s t ­
s z e  ś w i ę t o .

J e ś li  bow iem  d la  kogo , to  w łaśn ie  ( W - lu d u  
p o lsk ieg o  K ościuszko  je s t  b o h a te ro m  n a jd ro ż sz y m  
i n a jb a rd z ie j  u m iło w an y m . A czko lw iek  ted y  p rz y ­
szło  n am  św ięcić tę  roczn icę  w śró d  w o jen n e j k u ­
rz a w y , w śró d  n iep rze liczo n y ch  tro s k  i p rzec iw n o ­
ści, lud pnleiri musi się zdobyć na uczczenie tej ro­
cznicy w sposób, odpowiadający jsgo ukochaniu nie­
śm iertelnego zwycięzcy z pod Racławic P o m ijam #  
ju ż  to, że w każdej wsi odbyć się powinien ur czysty 
ku czci Tadeusza Kościuszki włcczs?ek. L u d  p o lsk i
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Musi się  zd o b y ć  n a  trw a lsz e  uczczen ie  pam ięc i 
N acze ln ika  w su k m an ie , m usi się zd o b y ć  n a  czyn, 
K tóry b ęd z ie  św iad ec tw em  n a jw y m o w n ie jszem , że 
Ideały , k tó re  m u  p rz e k a z a ł K ościuszko , p rz e c h o ­
w uje w sercu , że s ta ł się  n a p ra w d ę  o b y w ate lem , 
fctóry d la  O jczy zn y  w szy stk o  pośw ięcić  go tów .

W y ło n iła  się m yśl, p o d ję ta  we w szy stk ich  
ro z d a r ty c h  dz ie ln icach  P o lsk ., by  w s e tn ą  roczn icę  
yg o n u  K aści uszlti

1 4- • Ł '

zebrać wielki Fundusz Kościuszkowski,
U tóry  m a b y ć  u ż y ty  na cale szkolnictwa na Litwie- 
M yśl w zn io sła  i g o d n a , za iste , rocznicy . L i t w a  
j e s t  o j c z y z n ą  K o  ś c i  u  s z k i. L itw a  je s t  d z i­

s i a j  n a jc ięże j d o tk n ię ta  o k ro p n o śc ia m i w o jny

, fe m u  n a ró d  poi- 
ik i  m usi p rzec iw d z ia łać , a  n a jle p sz ą  d ro g ą  do  
p rz ec iw d z ia łan ia  je s t  o ś w i a t a  l u d u  p o l s k i e -  
g o  n a - L i t w i e .  Na tę  o św ia tę  lud polski złożyć 
powinien ofiarny grosz, a złożyć powinien fundusz żak 
pokaźny, aby nim naprawdę można było wielkiej rze 
fzy na U tw ie dokonać, zaś ca ła  P o ls k a  a b y  m o g ła  
p ow iedzieć , że lu d  p o lsk i w  G alicyi n a p ra w d ę  
p rz o d u je  ca łem u  lu d o w i p o lsk iem u , bo  roczn icę  
k o śc iu szk o w sk ą  p o tra f ił  uczcić w ielkim  czynem .

Wzywamy W*a» dlatego, kochani Bracia i Siostry, 
Abyście się zskrzątnęli, k a ż d y  we sw o je j w si I ze- 
tłrali składki r,a Fundusz Kościuszkowski, o k tó ry m  
jyyżej b y ła  m ow a. M usim y p o k a z a ć  n ie ty lk o  P o l­
ocie, ale św ia tu  ca łem u, że lu d  p o lsk i je s t  n a p ra w d ę  
^ in d a m e n te in  n a ro d u  i że d la  O jcz y zn y  n iczego  
h ie  szczędzi. W szelk ie  sk ła d k i p ro s im y  p rz e sy ła ć  
d o  re d a k c y i * P ia s ta* , k tó ra  jo  u m ieszczać  będzie 
p a  o so b n e j k siążeczce  w B a n k u  k ra jo w y m , a p o ­
tem  ,całą k w o tę  p rz e k a ż e  w e w łaściw e ręce , ab y  
iix te  p ien iąd z e  m o żn a  b y ło  p o d ją ć  p ra c ę  o św ia­
to w ą  n a  L itw ie  we w ięk szy ch  ro z m ia rach .

P o za  tern każda w ieś może uczcić pamięć ko- 
ściitszki u siebie w sposób odpowiedni. W ty m  k ie ­
ru n k u  p o ja w ią  się zap ew n e  w »P iaście*  ró ż n e  
p ro p o z y cy e , i k a ż d a  w ieś b ęd z ie  so b ie  m o g ła  w y ­
p ra ć  to, ce je j się n a jb a rd z ie j  sp o d o b a .

E e d a k c y a  »P ia s ta  <, chcąc  uczcić ro czn icę  K o­
śc iu szk o w sk ą , p o s ta n o w iła  w szy stk im  p re n u m e ra ­
to ro m  .P ia s ta w  k tó rz y  w g ru  In iu  i w s ty czn iu  
p d n ąw ią  p re n u m e ra tę ,  a lb o  d o p ie ro  >P iasta«  z a ­
p re n u m e ru ją , d a ć -b e z p ła tn ie  b a r w n y  p o r t r e t
T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i .  W lis to p a d a
w yjdzie  też n a k ła d e m  »P iasta«  b r o s z u r a  o T a -  
d e u s z u  K o ś c i u s z c e ,  n a p i s a n a  p r z e z  p o ­
i ł a  W ł o d z i m i e r z a  T e t m a j e r a .

Polska udradzająca się, .a dzieła Kościuszki,
Wielkie dzieio poddźwignięcia Ojczyzny z upadku 

i ratowania szczątków niezależności narodowej, jakie pod­
ją ł w* bohaterskich bojach Tadeusz Kościnszko było 
uwieńczeniem tych wszystkich wysiłków, które szlachetna 
umysły w Polsce i mężne serca podejmowały około r a ­
towania Ojczyzny, począwszy od smutnej pamięci czasów 
saskich. leszcze młody Kościnszko przygotowywał się 
do przyszłego posłannictwa swego, gdy w kraju  dbjrże- 
v 1 poczęły myśli, że czas najwyższy ratować Ojczyznę 
z ostatniej toni.

Dwa dążenia, dwie myśli zasadnicze wyrażają się 
w pracach Polski, naprawiającej urządzenia porządku 
“yełeezuego. Jedna — to myśl minionej, świetnej Polski 
szlacheckiej, z wBystkiemi jej zaletami i wadami. O sta­
tnim jej obrazem: Konfederacya Barska, broniąca kra ju  
p«-ZBd najazdem moskiewskim, lecz w myśl dawnych h a­
seł: złotej wolności, równości szlacheckiej, wolnego wy* 
noszenia królów sposobem wyboru i hasła nowego obrony 
katolicyzmu przed urojonem niebezpieczeństwem dyssy- 
denlów. \  ta  druga — to dążenie do położenia św ie­
żych podwalin pod murszejący gmach Rzeczypospolitej, 
dążenia do s w o b o d y  i p o s t ę p  a. czerpiące podnietę 
w prądzie ożywczym, jaki powiił od zachodu. Pierwsza, 
zachowawcza, wpatrzona w złotą przeszłość z nieogra­
niczoną wolnością, z liberum veto, jako szczytem doskona­
łości politycznej. Druga, opowiadająca się śmiało za wzmo­
cnieniem wl.i izy, za-zasadami monarekiczneiui, za refor­
mami ekoiionncztieini, w myśl wymagań postępu. Wyo- 
brazicielami jednej ty li Potoccy, drngiej Czartoryscy.

Reformom Czartoryskich, zmierzającym do ukrócenia 
władzy hetmanów i kanclerzy, ograniczenia „liberum 
veta , ulepszeń w administracyi krajowej, położyły kres 
Konfederacya Radomska i Sejm Warszawski Keiormy 
Czartoryskich pedty pod obuchem tej ręki, po której 
spodziewali się w-dziwnem &iślepienfc pomocy przy pod­
trzymaniu walącego się gmachu Zwracając s:ę po po­
moc do Rosyi, myślała „Fam ilia'1 niewątpliwie szczerze 
o naprawien.u błędów w kraju, marzyła przytem o wy­
niesieniu na tron członka własnej rodziny, Zarysowała 
się jej przyszłość świetua połączenia Rosyi i Polski pod 
wspólnem berłem w orgauiźmie państwowym, w którym 
Polska spehnłuby szlachetną misyę poduiesienia Lultn- 
raluego wschodniego sąsiada. Lecz w tym samym czasie 
przedkładał w Feiorsburgu Fryderyk Wielki inny plan, 
dotyczący przyszłych losów Polski. Katarzyna, z domu 
Hoilstein-Gottorp, nie miała interesu ratow ania Polski, 
wolała sięgnąć z innymi jej sąsiadanr po zdobyć; pierw­
szego rozbioru.

I formy mon-irr.biczmr Czartoryskich wyprzedziły 
honfederacyę Barską, w- której iaz jeszcze zajaśniał 
stary .porządek Rzeczypospolitej żeby skonać w cztero­
letnich walkach z przemocą rosyjską i pruską. Co do 
organizacyi, imało to być skonfederowai ie się powszechne 
stanu szlacheckiego, rządzonego przez generalicyę. Lecz 
poza hasłem „za wolność i religię“. wniesiono do całego 
ruchu sporo niesabnrdynaęyi i. skłonności fakcyjnych, 
które szkodziły bardzo walecznym zresztą zapasom bar­
skich rycerzy. Barszczanie przedsięwzięli ntr-z.yiuać l-y.t 
niepodległej Polski, zamierzenia, niestety, dokonać ula 
mogli. . _ /

Lecz już poczęłj dojrzewać m jśli reformatorskie
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w dziełach utworzonych, gdy Sejm Czteroletni w Konsty- 
tucyi majowej położył. pod;.va!iny pod u o w.y -p o r z-ą d e k  
p a ń s t w o w y  w kraju, 'gdy ogłosił fcbnstytncyę monar- 
ehiezuą, warstwy szlachecką odświeżył dopływem żywiołu 
mieszczańskiego, zniósł „źrenicę wolności'", nieszczęsne 
liberum pęto i warstwę włościańską po ł-dał pod opiekę 
prawa.

Zabłysnął po raz nierwszy geniusz Kościuszki 
w Ojczyźnie, gdy p o d  Z i e l e ń c a m i  i D u b i e n k ą  
przeciw nawale moskiewskiej i w łonie własnego narodu 
przeciwko Targowicy trzeba było b r o n i ć  z a s a d  K o n ­
s t y t u c j i  m a j o w e j .

Dopiero powstanie r. 179 i  rozwinęło jednak reformy 
w duchu postępowym, zagwarantowane Konstytucyą ma­
jową, a zniweczone interw encją państw ościennych. Za­
wiodły próby rcstytucyi Polski przez zachowawczą re­
publikańską pr.-.eszłość, zawiodły wysiiki Polski Trze­
ciego Maja, gdy król przystąpił do Targowicy.

P o d w a l i n y  J o  n o w e j  P o l s k i ,  P o l s k i  r e ­
w o l u c y j n e j  i P o l s k .  n o w o c z e s n e j ,  p o ł o ż y ł  
T a d e u s z  K o ś c i u s z k o .  W szerokich warstwach Indo­
wych nurtowały siły nieprzebrana dopraszające się 
wydobycia n i ja w . Kościuszko więcej intuicyjnie, niż 
rozumowo, raczej .przrz serce, niż przez rozum, pojął, że 
n/manie interesów, ludu sprawia ojczystej licznych przy­
sporzyć musi bojowników. A choć Manifestem Połanieckim 
nie zreformował z gruntu sprawy włościańskiej, to prze­
cież stworzył potężną podnietę do walki o niepodległość, 
wiążąc stan włościański" i jego byt najściślej z losami 
ojczystej sprawy.

I jeszcze inną rzeczą, różni się powstanie Kości tf  
szkowtkie od dawniejszych porywów w obronić wolności. 
Kościuszko, pojmując znaczenie silnej władzy w momen­
tach tak rozstrzygających, naród, przyzwyczajony do 
rządów przez sejmy, sejmiki, generalieye, um:ał złączyć 
pod władzą dyktatorską. „Powstanie 1794 r. nie urato­
wało, ale n r a t o w a ć  m o g ł o  P o l s k ę  od  z a g ł a d y ;  
przynajmniej jedna z tych przyczyn, dla których Kon­
federacja B fłska i kombinacya Sejmu Czteroletniego 
upaść koniecznie musiała, w tem powststńu nie istniała. 
Kie występował ta  w szranki sam stan szlachecki wy­
łącznie, bez rządu, politycznie między sobą rozdzielony, 
jak w Konfederacji Barskiej, ani sam rząd z wojskiem 
bez rządn i wojska, jak  w kom binacji Sejmu Cztero­
letniego. W powstaniu 1794 r. wprowadzone były w grę 
wszystkie -żywioły społeczeństwa polskiego, pod sterem 
silnej, rzeczywistej władzy,, naród , i , wojskp, .właściwie 
naród, to je.->t: s z l a c h t a ,  m i e s z c z a n i e  i l u d .“

To też w powstaniu Kościuszki upatruje Polska 
słusznie w i e l k i e  d z i e ł o  n a r o d o w e ,  Które kładzie 
f u n d a m e n t  P o l s k i  n o w o c z e s n e j .  W  postaci 
Naczelnika, chłopską przyodzianego sukmaną i w po­
staciach K i l i ń s k i e g o  i G ł o w a c k i e g o ,  których 
serca do czynu zbrojnego rozpłomienił, widzimy symbol 
z b r a t a n i a  s t a n ó w  na wspólną dolę i niedolę.

._________
■

Życiorys Kościuszki.
Naczelnik powstania polskiego z r. 1794, T  a d e n e z 

K o ś c i u s z k o ,  urodził się dnia 12 lutego r. 1745, we 
wsi Mereczowszczyźnie, na  Litwie. Ojciec jego był miecz­
nikiem województw^ brzeskiego. Początkowe nauki Do­

bierał w domu, a licząc lat 18. w stąp i do polskiej 
szkoły kadetów, w Warszawie. Jako jede; z najzdolniej 
szych uczni tej szkoły, został Kościuszko wysiany kosztem 
rządu w r. 1769 do Francja, dla udoskonalenia się 
w sztuce wojennej. Po powrocie do kraju  w r. 1774 
zabawiwszy w stronach rodzinnych dwa lata, wyjechał 
w r. 1776 do Ameryki wziął udział w wojnie przeciw 
Anglii o niepodległość Annryki. W bitwach, tam sta 
czanych, odznaczył się Kościuszko wielką odwagą i umie 
jętaością w zajmowania obronnych stanowisk, czem przy 
czynił się do wielu wygranych. W skutek położonych za­
sług wojennych i na przedstawienie naczelnego wodza 
Waszyngtona, zamianował Kościuszkę amerykański Kon­
gres narodowy generałem brygady i ozdobił pierś jeg< 
orderem Cyncynata, a nadto zaszczycił go oby watclstwera 
Stanów Zjednoczonych i aadahrau, oprócz stałej pensyi. 
większą posiadłość ziemską.

Po 9 latach pobytu w Ameryce, powrócił Kościuszkę 
do Polski i wstąpił do woj.sKa narodowego. W r. 179U 
odbył kampaaię pod naezelnem dowództwem księcia Jó  
zefa P o n i a t o w s k i e g o .  W czasie powstania, wywo 
lanego po drugim rozbiorze Polski, został Kościuszkę 
obrany naczelnym wodzem sił zbrojnych polskich i sam 
ogłosił wybuch powstania w r. 1794 w Krakowie. I wtedj 
to po raz pierwszy w Polsce liczne zastępy chłopów 
polskich zgłosiły się pod sztandar ukochanego naczelnika 
Tadeusza Kościuszki, który z owych drużyn chłopskich 
stworzył dzielae oddziały kosynierów. Mając w swyet 
-szeregach szlachtę i chłopów, stoczył Kościuszko bitwf 
z wojskiem moskiewskiem pod R a c ł a w i c a m i ,  w któ­
rej to bitwie zdobyli kosynierzy annatj i wzięli duże 
Moskali do niewoli. Stoczywszy jeszcze kilka bitew 
z przewrżającejni siłami wojsk rosyjskich, głównie poć 
Szczekocinami, został Kościuszko pod Maciejowicami jaki 
raany wzięty ao niewoli. Powstanie niebawem, upadło, 
a Kościuszko, uwolniony w r. 1796 przez cara Pawła I 
z niewoli moskiewskiej, wyjechał do Szwajcaryi i osiadł- 
szy w mieście Solnrze, dokonał tamże w r. 1817, w dai* 
15 października, pełnego zasług żyw ota.’

Pierwszą wiadomość o śmierci Kościuszki podała 
„Gazeta Krakowska" z dnia 9 listopada 1817 r., a pierw- 
szą zachętą do wystawienia w^cznotrwaiego pomnika 
Kościuszce dał Franciszek Jaczewski z Mogiły, podająi 
ją  do tejże gazety z dnia 29 listopada. 1817. Myśl ta 
została gorąco przez naród przyjętą. Wdzięczni ziom­
kowie przewieźli zwłoki ukochanego naczelnika do Pol 
ski -i pochowali w grobach królewskich na Wawele 
w r. 1819, a pod Krakowem usypali na cześć jeg< 
wielką mogiłę, zwaną „Kopiec Kościuszki", której bu­
dowę rozpoczęto 16 października 1820 r . , ’a ukończone 
w r. 1823, za rządów Senatu Wolnej Rzeczypospolitej 
Krakowskiej. Z funduszów, zebranych na budowę tegc 
oryginalnego pomnika, pozostało 18.000 złp. nadwyżki 
które, uzupełnione przez hr. A rtura Potockiego do30.000złp., 
przeznaczono dla trzech siostrzenic Kościuszki. F o rt nao* 
kolo Mogiły, czyli kopca Kościuszki wybudował rząd 
austryacki w  r. 1856. W roku 1862 umieszczono na 
szczycie kopca głaz, z napisem „Kośc.uszce".

A d w o k a t  k r a j o w y

Dr Franciszek Barda!
Kraków, Nały Ryuiefc L
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Pogrzeb Kościuszki
(Urywek z  poematu Kornela Ujejskiego: „Pogrzeb 

Kościuszki!‘‘ uałość obejmuje 100 wierszy).
Biją razem wszystkie dzwony, jak  ludowe głosy,
•Jęczą, kwjlą, modlitwami rwą się przez niebiosy,
A nad niemi dzwon Zygmunta, żałość górująca, 
W szystkie chłonie — a to niby Ojczyzna płacząca.
W cudzych stronach na tnłactwie wiódł żywot boieści, 
Jasnowidza nie zwabiły uwodzące wieści, ’
Aż dopiero teraz wraca na ojczyste łany,
Ale w trumnie! wraca w trumnie h e t ma n  u k o ch a n y .

Towarzysze już hetmana na ramionach niosą, 
Ohykirfczy, co żałosną zwilżyły się rosą,
Paiej pitny i kupłany, .-wojska jeno trocha,
A hen z ryłn chmara c h ło p s tw a  — ta  najgłośniej szlocha

O, panowie! zińbcie miejsce, niech się zbliżą c h ło p i, 
Niech tę trumnę miłowaną ich łza szczera skropi;
Bo te n  h e t ma n  ni e  h o łd o w a ł p y sze  i p o tęd ze ,
Bo on staw ał w ich szeregu, chodził w ich s ie rm ię d z e .

I na Zdnmk, między królów, ponieśli hetmana,
I rozwarła się świątynia, złotem nabijana.. . .

Ju ż  hetmana wyniesiono pod namiot rozpięty,
Gdy ozwał się słodkim głosem don Stanisław święty: 
,.Snać ty  o mnie zapomniałeś, o polskim patronie,
.Jeśli, prawda, że krzyknąłeś raz: — finis Poloniae!"

Na to hetman: „O, mój Ojcze! choć sercem przelękłem 
Zanurzałem się w boleściach —: tych Słów nie wyrzekłem! 
Racz.?, z mojej biednej piersi to Ojczyzna wzięła,
Z czego wkrótce pieśń urosła: J e s z c z e  n ie  z g in ę ła !"

UiLudowa obszarów wojennych.
W preliminarzu państwowym na rok 1917— 18 

przewidziana na odbudowę krajów  zniszczonych nastę­
pująco wydatki:
1. dla G : i ! k y i ...................... 176,424.-720 K
2. „ B ukow iny  " . . .  5,000.000
3. „ krajów p o łudn iow ych . l.OOo.OOO „
i. „ wszystkich obszarów wojennych 50,000.000 „

. . 232,424 720 Krazem

Kwotę 50,000.000 K wstawiono na gospodarcze 
podźwiguięcie tych obszarów wojennych, które w czasie 
układania budżetu parustwowego nie były jeszcze uwol­
nione (t j. wschodnie powiaty Galicyi).

Za sumy 176,424 720 K, przezuaczonej dla Galicyi, 
przypada:
1. na kos/ta  zarządu .  ...........................1 2 j8 0 i7 z0  K
2. „ odbudowę techniczną

4 »

. . . .  86,160.000 „
„ '  rolnictwa i leśnictwa . 44,070.000 „
„ przemysłu, rękodzieła 

i handlu . . -i . 43,400.000 „
W  rubryca wydatków n a  adbudowę techniczną]

1. N a  d o m y  m i e s z k a l n e ,  b u d y m k i  g o s p o  
d a r c z e  i b a r a k i  n a  t y m c z a s o w e  p o m i e

i s z c z e n i e :
la) w gminach w iejskich . . 7 '’/ ' .  .
o) w miastach i. miasteczkach . . . .
c) na obszarach dworskich . . . . .

2. N a  b u d y  u k  i p u b l i c z n e ,  z 
p a ń s t w o w y c h  i k r a j o w y c h:
a) gminne, Towarzystw i inne publiczne

b u d y n k i* ) .........................................
b) publiczne budynki w miejscowościach 

ieczniczycli i klim atycznych. . . 300.000 „
3. R o b o t y  p u b l i c z n a  z p o w o d u  o d b u d o w y -

60.000.000 K
15.000.000 „

■ 1,700.000 
w y j ą t k i e m

500.000 E

a)
B

a) regulucya miast i miejscowości
b) wodociągi, kanalizacya i oświetlenie .
c) odbudowa i czyszczenie studzien . .
d) ta rtak i przenośne dla centrali . . .

4. S p r a w i e n i e  u r z ą d z e n i a  
d o m o w e g o ,  s p r z ę t ó w  i p r o s t y c h  
n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h  . . .

W ydatki w rubryce rolnictwa i leśnictwa wynoszą 
L. O d b u d o w a  r  o 1 n i c t w a: 

maszyny i  narzędzia:
pług: m o to u jw e r .......................
pługi parowe .  .......................
inne maszyny rolnicze . . . .
narzędzia r o l n i c z e ...................
worki i p la c n ty ............................

b) siły pociągowe . . . . . . .
c) materyały:

nawozy sztuczne . . . . . .
nasiona na nawóz- zielony . .

d) osobne działy rolnictwa.
sadownictwo i warzywnictwo . . *j 
nprawa l n u ...........................................!
2. N a p r a w a  r o b ó t  m e l i o r a ­

c y j n y c h
3. O d n o  w i e n  i. e u sz k o  dz  c n y c h  

l a s ó w
4. P r z y w r ó c e n i e  c h o w u  b y d ł a :

a) bydło rogate:
utrzymanie bydła ewakuowanego 1,0o(j .000 „
zakupno ewakuowanego i innego 
bydła, oraz przesunięcie bydła mle­
cznego . v . . .  . 12,000,000 „

trzoda c h le w n a ............................  5,000.000 „

2,000.000 
1,000.000 
< 300.000 

350.000

5,u00.000

4.000.000
300.000 

2,200.000
800.00U
800.000 

1,500.000

1.000.C00
1.000.000

500.000 ; 200.000

3,000.000

1 000.000

drób

•>
c) kozy
d) cwce .
e) króliki i
i) ryby . ..................................................
g) pszczoły  ................................................. .i

6. P o p i e r a n i e  r o l n i c t w a :
a) centrale re jonow e.................. ....
b) pasza treściwa dla zwierząt hodowlanych
c) zużytkowanie padliny . . . . . . .
d) w arstaty reparacjrjne 300.000
e) narzędzia m le c z a rsk ie ............................. ’ ćjbo.000
f) aparaty g o rze ln ian e .......................................1,0&0.000
g) udział w organizaoyi handl <<tą , rułflj- 1

czej dla scentralizowania handlo na­
wozami sztucznymi i narzędziami rol- 
niczemi  .......................  2,000.000

300.000
500.000
200.000 
50C.000 
200 000

2,000.000
l.OOC.OuO

170000

*) tu  I»kż* budynki sjkoj**.
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Ł) budowa składów rolniczych i  spółek
h a n d lo w y c h ......................   I,500.0u0 ,,
R ubryka wydatków na przemysł, rękodzieła i han­

del obej muj a ̂
1. Z a r z ą d z e n i a  o g ó l n e :

a; dostarczanie maszyn za spłatą w ratach 17,900.000 K
b) iukomobile i artykuły techniczne . . 300,000 „
c) kolejki przem ysłow e  400.000 „
d) urządzenie warsztatów rękodzielniczych

i s k le p ó w ......................  10,000.0u0 „
e) elektryfikacya kraju i stadya . . . .  400.000 „
V pośrednictwo p r a c y ................................  50.000 „

2. Z a r z ą d z e n i a  s z c z e g ó ł o w e  d l a  o d b u -  
l o w y  r ę k o d z i e ł a :

J ) materyały surowe .  .......................  12,000.000 K
b) stolarskie hale maszynowe 4 \ . . .  . 1 1,000.000 \
c) W} rób s z ta n c ...........................  l.OOO.OuO „
d) «akłady dla popierania rękodzieła . . i .1 200.000 „
®) kształcenie rękodzielników . . . . . ]  150.000 „

Na posiedzeniu 11 września 3917 uchwaliła Rada 
Przyboczna sekcyi technicznej Centrali odbudowy kre­
dyt dodatkowy na rok 1 9 1 7 — 1-8 na odbudowę techni­
czną uwolnionych powiatów wschodnich Galicyi w sumie 
*8 milionów koron, tak, iż wydatki na odbudowę tech­
niczną w Galicyi wynosiłyby w roku 1917— 18 ogó­
łem 134,150.000 K . __________

Odbudowa Galicyi.
(Powiatowe Bady przyboczne i ynunm . — Komitety 

odbudowy).
Okólnikiem z d. 22 w rześnia 1917 1. 6 .266 polociła 

Centrala krajowa dla gospodarczej odbudowy G alicyi staro- 
etwom utworzyć:

1) Rady przyboczne powiatowe1
2) gminne komitety odbudowy.
R a d y  p r z y b o c z n e  p o w i a t o w e  mają być orga­

nami doradczymi starostw i ekspozytur, budowlanych dla odbu­
dowy zniszczonych wojną miast, gmin i miejscowości, koma- 
nikacyj, wodociągów, tudzież podźwignięcia gospodarstwa 
rolnego i leśnego, rękodzieła, przemysłu i handlu —  i składać 

mają:
1) z 4  delegatów1 ę. k. Towarzystwa rolniczego, wzglę­

dnie oddziała Towarzystwa gospodarskiego;
2) a 2 delegatów Kółok rolniczych;
3; z 2 członków towarzystwa „Silskij Hospódar", 

jośeli takie Towarzystwo istnieje w powiecie;
4) z 2 delegatów Wydziału powiatowego;
5) z 5 członków mianowanych przez starostę w poro- 

*nmienin z kierownikiem ekspozytury budowlanej 1 ■ ko­
mendą ekspozytury gospodarczej.

Jeżeli w powiecie istnieją powiatowe Rady rolnicze, 
fcorg mizowane reearyptem kraj. Urzędn gospodarczego z 15 
Czerwca 1917, wchodzą członkowie tych Rad w sjrfad przy­
bocznych Rad powiatowych dla odbudowy w miejsce delegrtów  
Towarzystw rolniczych, pod 1) i 2) wymienionych

Obok odpowiedniej ilości teehników i  budowniczych, 
mają być powołani dc Rad przybocznych zastępcy rolnictwa, 
przemysłu i handlu obu narodowości z pomiędzy osób zaslu-

mandat w Radzie przybocznej.
Fnnkcya członka Rady jest bezpłatnym urzędem ho 

norowym.
Starosta zwołuje posiedzenia Rady pbynajmniej ra| 

na miusiąo i przewodniczy na posiedzeniach, na które mają 
być zapraszani z urzędu kierownik ekspozytury budowlane' 
i komendant ekspozytury gospodarczej z głoscra doradczym

Rady przyboczne mają być powołane do życia najdalej 
do 4 tygodni.

G m i n n e  k o m i t e t y  o d b u d o w y  składają się:
1) z naczelnika gminy i jego zastępcy;
2) z 2 członków Rady, względnie zarząd u gminnegs. 

oraz 2 do 6 mieszkańców gminy, mianowanych przez sta 
rostę w porozumieniu z kierownikiem ekspozytury budowla* 
nej, ekspozytury gospodarczej i z Wydziałem powiatowym.'

Dla kilku gmin mniejszych może być utworzony wspólnj 
komitet odbudowy.

IV komitetach mają być reprezentowani przedewszyst 
kiem zastępcy rolnictwa, p-zemysłu bndc wlanego, rękodzieła 
i handlu.

Posiedzenia gtoinnycb komitetów odondowy, na któ 
rycli przewodniczy naczelnik gminy, lub jego zastępca, maj* 
się odbywać 2 razy na .miesiąc

Odpisy protokółów obrad mają ayć przedkładane st*  
rostoiu.

Sprawozdania ■ dzJałalnośei powiatowych Rad przy 
bocznych i komitetów gminnych, tudzież wnioski i uenwały, 
mające znaczenie ogólne, przedkładać będą starostw:. Cen 
trali krajowej dl*, gospodarczej odbudowy Galicy*.

W  s p r a w i  p e d w y ts z e r fa  
zasiłków woJs>Grvyę5

Na mocy no w bj ustawy zasiłkowej zała wiły jus 
urzędy podatkowe podwyższenie zasiłków. Nie w szyst 
kim jeduak przyznano podwyżkę. W myśl instrukcyi, 
którą otrzymały urzędy podatkowe od wyższych władz 
nie zadęły się one podwyższeniem zasiłków dla osób, 
którym zasiłek był przyznany w granicach § 5 (para­
grafu piątego) poprzedniej ustawy. Znany wielu czy­
telnikom „Piasta" ten nieszczęsny paragraf przepisywał 
że n ik t me może otrzymać wyższego zasiłku ponad 
przeciętny zarobek dzienny powołanego do wojska członki 
rodziny, chociażby nawet, stosownie do ilości uiezaopa 
trzonych członków rodziny, należał się tej rodzinii 
wyższy zasiłek. Na podstawie tego paragrafu przyznane 
niektórym rodzinom, nawet bardzo dziećmi obarczonym, 
po jednej lub dwie korony dziennie zasiłku, bo tylkf 
tyle wynosił przeciętny dzieńqy zarobek powołanego do 
wojska. Otóż u r z ę d y  p o d a t k o w e  n i e  p r z y z n a ł y  
p o d w y ż k i  t y m  w s z y s t L i m  r o d z i n o m ,  k t ó r i  
p o b i e r a ł y  z a s i ł e k  w m y ś l  t e g o  p i ą t e g o  p a ­
r a g r a f u  i o d d a ł y  w s z y s t k i e  t e  s p r a w y  di  
z a ł a t w i e n i a  p o w i a t o w y m  k o m i s j o  ir. z a s i ł ­
k o w y m .  Zaniepokojeni tera pobierający zasiłki starają 
się na wszystkie sirouy o podwyższenie zasiłku. Wielkie
żniwo mają z lego- powodu różni pokątni pr arze. Celea 

żonych koło powiatu i posiadających obok gruntownej zna- poinformowania uieznających sprawy , interesowanych 
jomości atoBunków, zaufanie ogółu i dających rękojmię n o - : nadmiet ,am. że te wszyątkie starania j koszta są nie 
Wnei pracy.^ ! potrzebne i  nie przyniosą fcauWeoł dodatniego skutku

.
linehowianstwc m a'być zapewniony przynajmniej jeden
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Tak, jak  pierwsza kategorya. ludzi uzyskała podwyższę 
nie zasiłków bez starań i kosztów, tak  też bez kosztów 
i  starań uzyska podwyższenie zasiłków i druga kategorya, 
Z ta. tylko różnicą, że pierwszej kategoryi przyznał, 
Względnie obłięzył ,poe. wyżkę. urząd podatkowy, zaś druga 
kategorya dostanie odpowiedź od powiatowej kasy za­
siłkowej. Dopiero gdy ta  odpow edż, czego się nie spo­
dziewamy, byłaby dla kogo. krzywdzącą, ten może czy­
nić dalsze starania. J a k  długo niema odpowiedzi, nie 
potrzeba robić niepotrzebnych kosztów. Inna je s t sprawa 
z przyspieszeniem załatwienia tych spraw. Apelujemy 
Su do naszych posłów Indowych, którzy już tyle dobrego 
wykołatuli, aby także wyjednali w krajowej komisy i 
zasiłkowej wydanie do powiatowych hinsisyj zasiłko­
wych polecenia, by podwyższenie zasiłków zostało bez­
zwłocznie przeprowadzone.

F t on fh :e \ Ptafkowski.

Ważne dla rodzin legionistów.
Z dniem 1 sierpnia b. r. została -wstrzj mana wy­

p ł a t a  z a s i ł k ó w  d I a r  o d z i n 1 e g i o n i s t ó w i do­
tychczas nie jest uregulowana. W wypadkach konie­
cznych rodziny legionistów mogą sie/zwracać do Depar­
tamentu opieki N. K. N., Kraków, ulica Galę ma Nr 20, 
gdzie mogą otrzymać zaliczki na zasiłek na podstawie 
należycie umotywowanych podań.

Wedle oficjalnych w y ja^ o f i nie uległy w strzym a­
niu wypłaty zasiłków dla rodzin legionistów poległych 
zaginionych, inwalidów, n ie id J rn c b  do dostatecznego 
zarobkowania (po suporrewi/.yi czasowo łnb całkiem zwol­
nionych), oraz dla rodzin legionistów, Którzy dostali się 
do niewoli. W tej sprawie obowiązują rozporządzenie 
cesarskie z dnia 12 czerwca 1915 roku 1. 101 i reskrypt 
m inisterstw a obrony krajowej z dnia 3 m aja 1917 roku, 
L. 9376/X VIII o, punkt 4 i ft. Na podstawie tych prze­
pisów mają rodziny wyż wymienionych kategoryj żoł­
nierzy legionowych prawo do zasiłków i zasiłki te  muszą 
t o  hyc przyznane.'

Niezwykle przykre zarządzenie.
W  ostatnich kilku tygodniach żołnierzem z pola 

ilie wolno pisać do domów kartek ani listów, poza wy­
danymi t ;; kartkami,
na których w środka znajduje się w dziewięciu języ­
kach napisane zd an ie : Jestem  zdrów i powodzi m: się 
dobrze", a z boku dopisek „Na tej kartce nie wolno 
wiecęj pisać."

Nie możemy przypuścić, żeby władze wojskowe 
zabroniły pisania wszystkim wogóle żołnierzom na wszyst­
kich frontach. Widocznie w-ifec chodzi ta  o zarządzenie na 
jakiejś części frontu. Do nas do redakcyi przyszło kil­
kanaście takich kartek z frontu włoskiego.

flzAinn nrzTOig&p WYilnnlp Ja

Dzisiaj, kiedy wojna trwa jflż czw arty ; 
rok, kiedy całfł gospodarka rolna spoczną już wyłącznie 
na barkach kobiet każdy żołnierz niespokojny je s t ciągle

0 to, co się dzieje z jego gospodarstwem. Każdy radby 
pisać żonie czy matce, co uważa za najlepsze, każdy jest 
ciekawy tego, co się-w doirtn dzieje, rodziny zaś, ze zro­
zumiałych już-chyba pow-odów, tęsknią za .wiadomościami 
od najdroższych Każde słowo od, żołnierz» z- pola ma 
ogromną wartość;

Po łowie nasi poruszą tę sprawę wraz z Dosła® 
innvch narodów wT parlamencie,
J ,

: ■ r S !

0 wycofanie z. frontu ojców 
sześciorga dzieci i jedynaków.

J a k  jjd  donieśliśmy, cesarz Karol wydał zarządze­
nie, nakazujące wycotać ze służby frontowej ojców, ma­
jących więcej niż sześcioro dzieci. Zarządzenie to, jak 
donoszą z Pontu jest juz po części wykonane. Ponieważ 
mogą zajść wypadki, że władze wojskowe ojca sześciorga 
dzieci ze służby frontowej nie będą chciały wypuścić, 
powinny żony tych żołnierzy postarać się w urzedzio 
parafialnym o utyci ąg metrykalny, stw ierdzający, że 
mąż je s t ojcem sześciorga dzieci i wyciąg ten powinny 
przesyłać m ężom /którzy przy raporcie mają prawo wy­
ciąg taki przedstawić i na jego podstawie prosić o wy­
cofanie ze służby frontowej, w myśl cesarskiego rozpo­
rządzenia.

Takie same wyciągi m etrykalne powinny posyłać 
swoim synom matki, o ile synowie ich ą  jedynakami 
albo wskutek śm ierci na polu walk innych synów stali 
się jedynakami. Rozporządzenie monarchy ma na celu 
uchronienie rodów od wygaśnięcia i władze wojskowa 
powinny w tych wypadkach postępować z bezwzględną 
sprawiedliwością.

O urlopowanie rolników.
Na ostatniem posiedzeniu parlamentu wniOsl poseł 

W itos i tow arzysze do ministrów rolnictwa i obrony
krajowej następującą interpelację w sprawię zwolnienia
1 urlopowania rolników, spełniających służbę wojskową, 
a koniecznych dla prowadzenia gospodarstwa i utrzymania 
rodziny:

,, Br rdze wielu rolników, pozostających w wieku po­
pisowym, zostało powołanych do służby wojskowej Zna­
czna :zęść łych ludzi była jedyną siłą, prowadzącą go­
spodarstwo i utrzym ującą rodzinę. Rezultat tych powołań 
jest taki, że wiele gospodarstw rolnych, pozbawionych 
kierownictwa i jedvnej siły roboczej, musiało pozostać 
odłogiem, a  duża część członków rodziny, do pracy nie­
zdolnych, wskutek przeciążenia, uległa rozmaitym cho­
robom, które często kończyły się śmiercią.

Z tego też powodu znajduje się w kraju naszym 
znaczna ilość sieró t, które s trac iły  matkę, a ojciec 
spełnia służbę wojskową. Ponieważ sie-otami te n : niema 
om kto zaopiekować, są one skazane na największą nę­
dzę, a często i śmierć głodową, jak również na moralna 
zagładę.
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Ze względu, że uruchomienie zaniedbanych gospo 
»arstw leży w interesie kra ju  i państwa, jalc również 
,ego obowi izkiern.umożliwienie wychowania, i wyżywienia 
ficzuych Sierót, a władze powołana albo odmawiają zwol­
nienia i urlopowania, albo Joź jego załatwienie przewie 
kają całymi miesiącami, zapytują podpisani.

czy Waszym Ekscelencjom znane są stosunki wyż 
naprowadzone? Co myślą umożliwić zwolnienie i urlo­
powanie rolników, potrzebnych do prowadzenia gospo­
darstw  i utrzymania osieroconych rodzin?

Witos, D r Banaś, Jachowicz, Było, Myjak, Smuouski 
i towr

0 uzyric starszych pospoliiaków 
do służby w kraju.

Od dawna już posłowie Ludow i upomiuau się o to,
by żołnierzy Polaków traktowano na równi z innymi 
» by starszych landszturmistOw nie używam, do rozmai­
tych służb w Tyrolu lub w Czec-Lacb, gdzie ludzie ci
czują się ciężko skrzywdzeni już choćby przez to, że nie
rozumieją języka otoczenia i wskutek tego znosić muszą 
przykrości i szykany. W krajach zacboduich monarchii 
starsi landszturmisci nżywani są z reguły do służby 
w miejscach swojego stałego zamieszkania, albo w ich 
pobliżu. Dzięki temu ludzie ci mogą prowadzić interesy 
handlowe, mogą energicznie prowadzić gospodarkę rolną, 
słowem kierują całem gospodarstwem tas , juk przed 
wojną, z tą  tylko różnicą, że po parę godzin dziennie 
pełnią służbę wojskową. Je s t to system, dła gospodarki 
krajowej niesłychanie dodatni. Tembardziej nie można 
zrozumieć, dlaczego żołnierzy polskich z Galicy i władze 
wojskowe specyalnie rozmieszczają po innych krajach, 
a  żadnych próśb o przeniesienie do kra ju  w pobliżu 
miejsca zamieszkania nie uwzględniają. Je s t w Gnlicyi 
setki gospodarstw, któie zmarniały tylko Wskutek tego, 
żo kierownicy ich musieli pełnić służbę w Albanii, 
w Styryi, w K ryntyi lub w Tyrolu służbą taką samą, 
•akaby snadn io . mogli Dełnić naw-et we wtasnef wsi.

Wobec faktu, że dostojny monarcha zarządzi! wy-, 
cofanie 49-cto i 50-letnich ze służby frontowej, należy 
przypomnieć, że intencyą tego zarządzenia było nieza­
wodnie między innemi i to, by żołnierzy tych użyć do 
służby pozafrontowej, o ile możności w ich kraju  i oczy­
wiście bodaj w pobliżu stałego miejsca ich pobytu. 
Ogromny b rak  rąk  do pracy w naszym kraj u czyni 
zastosowanie ostatniego rozporządzenia cesarskiego w jak 
najszerszej mierze oduośuie do żołnierzy z Galicyi 
wprost koniecznem, jeśli gospodarka rolna, na której 
przecie państwu tyle zależy, me ma w naszym kraju 
zupełnie upaść.

Posłowie ludowi powmni sprawę tę poruszyć u rządu 
i spowodować, by: 1) rozporządzenie monarchy c u lgach 
wojskowych dła* 49:-s>o i 5C-iohiicb jak  n a ją h ć -e j  w e­
szło v/ życie; 2) ty  zost&łc - zastosow ana oap&wiedr.io da 
potrzeb kraju w sposób, praktykowany od samego po­
czątku wojny w innych krajach m onarchii

W  sprawi© jeńców -Polaków  
w Rosyi,

Powołane niedawno do życia ,,Volsk’.e Biuro po 
mocy dla jeńcówv‘ w Stockholmio, W ąstm aahagatan lfi. 
nadsyła h&m- nast^pująT.y komunikat’:

Od chwili wybrn^iu rewoiucyi w Rosyi, korespon 
deneya z jeńcami Poiaks mi, a także możność niesieni, 
im jakiejkolwiek pomocy z kraju, stały się bardziej je 
szcze niż dotychozą.3 utrudnione. Skargi są powszechne 
że listy i przesyłki, nie dochodzą, że przez całe mie­
siące niema wiadomości od jeńców.

Pragnąc polepszyć te stosunki „Polskie Biuro po* 
mocy dla jeńców* w Stockholmio, które z jednej strony 
ma za zadanie swoje wysyłanie żywność dia jeńców- 
Polaków w Niemczech i Anstryi z drugiej dz.ała rów 
uież na korzyść jeńców w Rosyi, jako instytneya po­
średnicząca . między krajem a Eosyą, postanowiło wpro 
wadzić pewne zmiany w -dotychczasowych sposebacl. 
komunikowania się z jeńcami i przesyłania im pieniędzy 
i paczek. W tym celu „Polskie biuro‘‘ weszło w ścisłe 
porozumienie, z Centralną -organizacją• polską opiek- nad 
jeńcami w Pioirogrodzie (Petersburgu) i ma nadzieję
że przy je j pomocy osiągnie pomyślniejsze rezultaty,»

Stosunki ecjólm*.
Przewrót polityczny w Rosyi przyniós. .  sólią 

pewne r r ia n y  nu lepsze w nefeżeniu jeńców wojen 
nych Polaków, jak również osob internowanych.. « jeń 
ców cywilnych.

Na skutek starań z© strony polskiej, r :ąd  rosyjsk 
zniósł wszelkie ogranierm io , stosowane do osób cywil 
nych obcych poduanych, dając im zupełną swobodę ru 
cha i ttm  samem m-ożncSL zarobkowania, a nawet wy­
jazdu zagranicę, w stosunku zaś do jeńców wojennycł 
wydał szeieg rozporządzeń, mających na celu złago 
drenie iuh lesu. Orgimiżacye pcjskle nabiegają, żeby p- 
zaiządzenia były w czyn wpvowadzone.

Ze zmianą rządu i  administi acyl w Rosyi rozlu 
źniły się też nieco więzy, krępująco jeńców, zwłaszcza 
słowian. W  licznych wypadkach pozwolono im zamio 
szkiwać prywatnie, wielu dostało roboty płatne w polu 
i fabrykach, iuieligeatniejsi —  zajęcia w biurach i or­
ganizacjach społecznych. Bardzo dużo jeńców znajduj« 
się na tyłach armii, wędrując z miejsca na miejsce. 
Wielu jest też n a  K r y m i e ,  gdzie specjalnie czynni 
są jako woźnice.

Na ogół zatem uzyskali jeńcy nieco swobody, 
Zdarzały się jednakże i inne wypadki W  niektórych 
miejscowościach zbyt gorliwo komitety rewolucyjne za­
ostrzyły przepisy dla jeńców i powtrącały nawet de 
więzień tych, którym poprzednio) wolno było mieszkać 
prywatnie. W tych razach organizacje polskie inteo 
weniuią niezwłocznie i zazwyczaj z powodzeniem.

Jeńcy oficerowie znajdują się w gorszeni położą 
niu, niż żołnierz© Pensye, wypłacane i:u przez rząd, sa 
bardzo mam i przy obecnej niesłychanej diożyźnie ni« 
wystarczają t;a życie. Pomoc mau-ryalua dla nich zą 
strony rodzin w Kraju jest toż konieczna.

Co do potrzeb jeńców wogóle, tc  na podstawił 
infonnacyj, jaki© inamy, możemy sa z n m y ć , że w aruni



tą  lbard&> ękkjkieC że jeduakże większość głodu nie 
cierpi, w szczególności ci, którzy przebywają w odle­
głych p iw in cy ach  państwa, natomiast o d c z u w a j ą  
w s z y s c y  w i e l k i  b r a k  b i e l i z n y ,  o b u w i a ,  
u b r a ń  o r a z  k s i ą ż e k  i wszelkiej tektury wogóle

Korespondoncya z jeńtami.
Pizedewszystkiem parę siów uspokojenia pod adre­

sem rodzin jeńców. Nie należy się zbytnio niepokoić, 
jeśli nieraz prz-ez dłuższy czas niema żadnej wiadomości 
od jeńca. Jak  zaznaczyliśmy powyżej, jeńcy ruszają się 
teraz więcej, niż poprzednio, zmieniają często adresy, 
nic więc dziwnego, że w wiciu wypadkach listy ich nie 
dochodzą. Po wtóre nie trzeba zapominać, jak wiele po­
zostawia do ż; czeuia kom unikacja pocztowa w Rosy i 
w warunkach dzisiejszych, że wogole wszelka kurfespoń- 
dencya jest bardzo utrudniona. Pisywać zatem należy 
do jeńców (hsć często i nie zrażać s ę brakiem odne- 
wLdzi. Najieuiej je s t wysyłać k a rtk i; fotografii żadnych 
nie przesy ać, bo do niedawna cenzura rosyjska prze­
ważnie ich nie przepuszczała.

WszclTa nadesłaną nam korespondencyę do jeń- 
tćw  wysyłamy dalej wprost pod ich adresami. Adres 
musi być wypisany pc rosyjsku, cc w danym razie 
biuro nasze skmo uskuteczni. W  razie niepewności adre­
su jeńca, korespondencyę wysyhray do organizacji pol­
skiej w Piotrogrodzie, która po odszukaniu adresu skie­
ruje ją  do miejsca przeznaczenia. —

Przesyłki pialfiędzy tfa jeńców,
Zaznaczyć należy, że jeńcy w Rosy i ź  nadsyła­

nych im pieniędzy mogą zazwyczaj robić dowolny uży­
tek, a więc nabywać potrzebne im rzeczy i żywność, 
a co nie zvwsze ma miejsce w iunych państwach, gdzie 
jeńcy trzymani są przeważnie w zamkniętych obozach. 
7  tego względu peraoo w pieniądzach je s t celowa 

Ą wskazana.
Przesyłki do jeńców, zdaniem naszem, lepiej jest 

uskuteczniać drogą przez Szwecyę, niż w jakiko'wiek 
inny sposób, bo dochodzą najprędzej, a przytem rubel 
jest tu obecnie tańszy, niż w Niemczech i Austryi.

Co do strony technicznej, to wyjaśniamy, że wszel­
kie przesyp-i rbm ężne, jakie wpłyną do Biura polskie­
go, skierowuj my dalej przez Wydział Centralny dla 
Jeńców' w Piuirogrodifie w formie zleceń listownych, ów 
Wydział zaś wysyła z Petersburga pieniądze do jeńców 
w gotówce.

Pieniądze do Biura naszego nadsyłać należy zwy­
kłym przekazem pocztowym, podając na odcinku prze­
kazowym adres jeńca po polsku, lab jeśli można, po 
rosyjsku. Lj tir*, dziś jest taki, że n. p. za wysłane z kraju 
koron | i ,V -  100 otrzymujemy koron szw. 22 do 24, 
ł. i które zi!Óiv przekazać możemy rubli 50 do 54. Kurs 
wszelakiej waluty jest obecnie bardzo chwiejny. Normy 
powyższe podajemy tylko przykładowo na podstawie 
kursu dzisiejszego. W każdym razie kurs rubla jest tak  
niesłychanie niski (jedna czwarta wartości przedwojen­
nej] ,̂. że jest dub:a spysobuoić posj-łania pieniędzy 
jeńcom.

Odbiór wszelkich pieniędzy i paczek z książkami, 
MTzeznaczoaych dla jeńców, potwierdzamy niezwłocznie.

Po otrzymaniu zaś potwierdzenia odbioru ze strony 
jeńca, przesyłamy je  również rodzinie w krają.

Adres B iura naszego jest; Polskie Biuro pomOvy 
dla jeńców, Stockholm. W astm annagatan 16. Szwecja.

Nowa nstawa zasiłkowa.
Objaśnił D r Francisrek Bardel.

(Ciąg dąlszy).

9- Kto rozstrzyga o prawie do zasiłku, oraz ktę 
zarządza i wstrzymuje wypłato zasiłku:

O tem, czy zasiłek ma być zgłaszającemu się przy­
znany, rozstrzygają powiatowe i krajowe Komicye za­
siłkowe Dla osób, zgłaszających się o zasiłek, stale 
w; Galicyi zamieszlLłycn, powołana do przyznania lu b . 
odmowy zasiłku, jest p o w i a t o w a  K o m i s j a  z a ­
s i ł k o w a ,  a krajowa Komisja załatw ia odwołania 
w razie odmowy zasiłku.

Każdy powiat ma swoją Kom isję zasiłkową, ale 
w razie potrzeby można w jednej miejscowości utwo­
rzyć kilka takich komisyj. .

Powiatowa K om isja zasiłkowa skłacre. się z pięciu 
osób, a to: z urzędnika starostwa lub namiestnictwa, 
jako przewodniczącego, z zastępcy krajowej w ła d z y  
skarbowej, z zastępcy Wydziału powiatowego i dwóch 
zastępców ludności, powijanych przez namiestnika. —- 
Skład krajowej Komisy^ zasiłkowej, jednej dla całej Ga­
licyi, jest taki sam, tylko zamiast zastępcy Wydziału 
powiatowego, zasiada w niej zastępca Wydziału krajo- 
wego. Zastępcy ludni,ści rfeją być powołani po dwóch i 
z rolnictwa, z przemysłu wielkiego i małego, oraz z han- 1 
dln, a przewodniczący Komisji zasiłkowej powołuje do 
rozstrzygania zgłoszeń tych zastępców ludności, którzy 
należą do zawodu powołanego.

Członkowie ŚKomisyi, nie będący urzędnikami p u ­
blicznymi, m ają przez podanie 'ręki, przyrzec przewodni- i 
czącema sumienne i bezstronne i wykonywanie swego 
urzędu, oraz przestrzeganie tajemnicy urzędowej; urzę 
dnicy złożyli już  przysięgę, przy obejmowania swego 
urzędu.

Załatwienie zgłoszenia o zasiłek musi poprzedzać 
dochodzenie, czy to, co zgłaszający podaje na poparcie 
swego zgłoszenia, je*t prawdziwe. Jeżeli dochodzenia te, 
dają wynik niezgodny z .tern, co podał zgłaszający się] 
należy ten wynik przedstawić interesowanemu do oświad­
czenia się i dać ma możność dostarczenia dowodów7 Drze- 
ciwnych.

Szczególny nacisk kładzie ustawa na urzędowe, 
d o k ł a d n e  z - b a d a n i e  o k o l i c z n o ś c i ,  czy u t r z y ­
m a n i e  o s o b y  z g ’ a s z a j ą c e j  s i ę  o z a s i ł e k ,  
z d a j e  s i ę  b y ć  z a g r o ż o n e  i tnfcaj mo;g by ć pole 
do niewłaściwego i krzywdzącego stosowania, ustawy. 
Otóż wedle ustawy (§ 2) utrzymanie zagrożone je s t 
wówczas, gdy z powodu powołania dochód z pracy po­
wołanego zupełnie odpadł, aibo zmniejszył się. tak, że 
nie w ystarcza do pokrycia kosztuw utrzym ania osoby, 
zaieżnej cd powołanego. W myśl ustawy zatem, bada­
nie zagrożenia utrzym ania mą. dotyczyć t y ł o  p tania, 
czy pcwofar.y zaroćkawał i c iy  -aroliek powołanego 1 
zupełnie odpadł, lub się zmniejszył, a  nie tsgo, czy 
usrawiMcny uwże «ant ita swe utrzymanie zapracow ał
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lub ma dochód z własnego majątku. Jeżeli dochodzenia 
stwierdzą, że powołany miał dochód z pracy, czy to na 
roli, czy w przemyśle, czy w jakiemkolwiek innem 
przedsiębiorstwie, z którego osoby uprawnione w cało­
ści lub w części się utrzymywały, to zasiłek im się na­
leży bezwarunkowo, bez względu na majatek uprawnio­
nego. O takie] in tencji ustawy świadczy ustęp o powo­
ływania do komisy7]’ zasiłkowych zaśtę;;cóv przemysłu 
wielkiego, do którego należą osoby majątkowo dobrze 
się mające, a mimo to do pobierania zasiłku uprawnione.

Jeżeli komisya zasiłkowa odmawia zasiłku, musi 
być orzeczenie wydane na piśmie i zawierać dokładne 
przytoczenie okoliczności, które spowodowały odmowę. 
Oprócz tego uprawnionemu, który otrzymał odmowę, 
służy prawo wglądu do aktów, dotyczących jego sprawy 
.zasiłkowej, jeżeli chce wnośi^odwołanie.

Ud orzeczenia powiatowej Komisji zasiłkowej, 
jest dopuszczalne odwołanie do krajowej Komisy! za ił 
kow ej^ktore nal6źy wnieść najpóźniej w 60  dni po do­
ręczeniu orzeczenia. Odwołanie wnosi się w tej powia­
towej Komisji zasiłkowe;, która wydala orzeczenie, od 
wołaniem zaczepić się mające

To pouczenie powinno się mieścić w każdem orze­
czeniu, ulegająeem odwołaniu.

Przeciw orzeczeniu krajowej Komisji zasiłkowej, 
załatwiającej odwołame. czyli rekurs, nie ma dalszego 
odwołania. Mimo odmownego załatwienia zgłoszenia 
i  mimc niewniesienia odwołania, wolno zgłaszać się po­
nownie o zasiłek, jeżeli zgłaszający się przytacza nowe 
okoliczności i nowe dowody na to, że mu się zasiłek 
należy. W tym wypadku Komisya ..zasiłkowa bada poda­
cie, jako nowe i 'w ydaje tmwe orzeczeuief które podlega 
odwołaniu.

Famisye zasiłkowe są urzędem i podlegają w swem 
urzędowaniu ministerstwu obrony krajow ej, zażalenia 
zatem na komirye, tam wnosić należy.
•  ■ P r z y k ł a d y :  1) Do powiatowej Komisji zasiłkowej 
wpłynęło kilkaset zgłoszeń rodzin rolników, kilkadziesiąt 
zgłoszeń rodzin rzemieślników i kilkanaście zgłoszeń rodzin, 
trudniących się handlom, Przewodniczący, urzędnik polityczny, 
zaprosi, na posiedzenie Komisji zasiłkowej zastępcę władzy 
skarbowej i  zastępcę Wydziału powiatowego, jako stałych 
członków, a z pośród zastępców ludności zaprosi dwóch za­
stępców z zawodu rolniczego, gdy będą rozstrzygane zgło- 
szenia rodzin rolników, gdy zaś przyjdą zgłoszenia rodzin rze­
mieślników. ustąpią zastępcy rolników, a w ich miejsce za­
siądą w Komisyi zastępcy zawodu rzemieślniczego.

Tutaj należy zwrócić uwagę, że skład Komisyj zasił­
kowych wedle nowej ustawy, dajo ludności możność kontroli 
inad należytem stosowaniem ustawy zasiłkowej. Jeżeli bowiem 
zaBtępcy ludności, a mianowicie zastępca Wydziału powiato­
wego i dwaj zastępcy ze zawodów rodzin powołanych,, będą 
gorliwóo spełniać swojb obowiązki i przychodzić pilhie ha 

i posiedzenia Komisji, to w Komisyi zasiłkowej stanowić będą 
i większość i każde zgłoszenie tak musi być załatwione, jak 
l wedle sumienia postanowią ci trzej, na ogólną liczbę pięciu 
członków Komisyi zasiłkowej.-

2) Do Komisyi zasiłkowej upłynęło zgłoszenie upra­
wnionych, którzy twierdzą, że powołany do wojska, ich syn, 
ty  i z nimi we wspólnem gospodarstwie i pracę swoją obra­
cał na ich utrzymanie. Z dochodzeń okazuje się, że sra był 
krawcem, nie mieszkał z rodzicami, ale co ty dzień jmsylął 
im że Swego zarobku pewną kwotę. H-omisya zasiłfcouu uho 
może odrzucić podania o aaiiłek dlatego, żc podania upta-
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wnionych nie zgadzają się z wynikami badań urzędowych, 
lecz przewodniczący Komisyi musi wezwać uprawnionego, 
aby sprzeczności wyjaśnił, poczem dopiero zgłoszenie będzie 
załatwione wedle tego, co jest w rzeczywistości z prawdą 
zgodne. - . i —.

3) O zasiłek podaje się rodzina, której głowa, i. j. mąż 
i ojciec kilkorga dzieci ma trzydziestomorgowe gospoaarstwo 
Na gospodarstwie tem pracował powołany i ibiał do pen.ocy 
parobka, który również poszedł aft- wojska. Praca powr-łanego 
na roli zupełnie odpadła, a pozostała w domu żona, z da­
wnych oszczędności. najmuje znacznym kosztem robotnika, 
który w gospodarstwie rolnem pomaga. Zasiłek całej rodzinie 
się należy, bo rodzina ta miała dochód z pracy powołanego, 
a z powodu powołania głowy gospodarstwa, dochód z jego 
pracy na roli odpadł i właśnie z tego powoda dalsze ntrzy- 
mnBfSrodziny jest zagrożone.

4) Syn uprawnionej do zasiłku rodziny> wnosi umoty­
wowane podanie o zasiłek dla rodziców i roóźtłłistwa. Przy­
chodzi odmowa z tera umotywowaniem, że dochodzenia wy­
kazały, iż byt rodziny przez powo’anie syna nie jest, zagro­
żony, albo, że pozostali w domn rodzice mogą sic sami 
utrzymać.

Orzeczenie takie jest przeciwno ustawie i ouwdłanie 
przeciw niemu skutek odnieść musi gfdyż nio 'przytoczono 
vs nie-m d o k ła d n ie  okoliczności, które, spowodowały odmowę.-

5) Żonie powołanego i sześć.orgii jego dzieciom odmo-1 
wiouo niesłusznie zasiłku. Żona rekuruje, ale rckąrsu nie 
wnosi do powiatowej Komisyi zasiłkowej; 'k t ó r a  odmowne 
orzeczenie wydała, tylko wnosi wprost do krajow ej Komisyi 
zasiłkowej R ukurs ten, choćby najs łuszniejszy, będzió odrzu­
cony, bo należy odwo'ani’, czyli rokurs, wnosić n a ’ ręce do 
tyczącej powiatowej Komisyi zasiłkowej

6) Rodzice otrzymują z powiatowej Komisyi zasiłko­
wej odmowę zasiłku i wnosz-ą [rejpiC który przegrywają, bo 
żądają zasiłku za syna, który miał pracować wa wspólnem 
z nimi gospodarstwie i pracą tą ich utrzymywać, co się 
okazało nieprawdą. W rzeczywistości syn jeździł corocznie,, 
aż do wybucha wojny do Prus i stamtąd, co jakiś czas przy­
s y ł a ł  rodzicom przekazem pieniądze. Rodzice po. odmowie od­
szukali odcinki przekazów pocztowych i wnoszą na nowo 
podanie o przyznanie im zasiłki, w tej wysokości, w jakiej 
ich syn z Prus wspierał i na dowód załączają odcinki prze­
kazowa. Komisya zasiłkowa zarządza zbadanie tych przesy­
łek i ich wysokość, i mimo poprzedniej odmowy, przyznaje 
rodzicom taki zasiłek, jaki mieli od syna, jednak nie w wyż­
szej, niż 1 K 60 hal. dziennie na osobę, choćby przesyłki 
synowskie wynosiły więcej.

(Dokończenie w następnym numerze ,, Piast?11 )■

l i c z n i k i  - „ R o l i ”
z lat: 1941, 1912 i 19J 3 SiV do nabycia, po uastępcją- 
cych cenach: i ieoprawąp 5 K, oprawne 7 K, oprawne 
na lepszym papieize 8 K. Nadto są do nabycia oprawne 
półrocznie „Roh“ z 1911 r. w cenie 3 i 50 h i uu- 
mera „Rolf" z r. 1914 (od Nru 1 do 38} Oprawne -t lv, 

mooprawne 3 K 50 h.
Każdy rocznik zawiera kilka pięknych powieści z obraz­
kami i wielką ilość legend, bajek, opowiadań, powiastek

i t. p.
Również można nabywać wesoło opowiadanka p.-i;.: „Maciek 
u z d u c a^ p o  3  K za tom. Zt.pas ukwi  Ki. Tylko.za

gotówką. 1 -J J
Adres na przekazy. „Czas", Kraków* ui ,i*v, Tomasz. 32



1 Q ________________________PT AST- Nr 41 z

O pomoc lila pogorzelców.
Pp, posiotn ludowym.

Józefowi Rusinowi i Andrzejowi Średniaicsliemu 
pod rozwagę.

Jesieni przekonany, ze JW Paoowie posłowie oceniają 
należycie położenie pogorzelców, tycli spalonych m isowo 
w czasie wojny osad — j ak:  Maków, Radziszów, Kłaj, 
Borysław i inne.

Mara tu na myśli te os idy, któfc, lubo oszczgiTzone 
pożogą wojny, zostały w czdsie wojny nawiedzone 
kląskami pożat ów, nie mających jednak żadnego przy- 
*,zy nowego związku z wojną.

W czasie masowego pożarn miasteczka Makowa 
i’w pow: myślenickim^ w dniu :> sierpnia 1916 r. spło­
nęło około 50 pomostw.w samyra rynku. Między pogo­
rzelcami — oprócz kilku kupców żydowskich — znajduią 
się sami biedacy, przeważnie chałupnicy, będący drobnymi, 
małomiasteczkowymi rękodzielnikami, o których los nikt 
dzisiaj się łiie ■troszczy. Komitet ratunkowy dla odbudowy 
spalonego Makowa zdziałać mógł tylko tyle. że zebra 
oyni drogą składek i ofiarności prywntifoj groszem 

, obdzielił wedle swego uznania tych najbaidziej doraźnego 
wsparcia potrzebujących. O odbudowie spalonych do­
mostw, którą uskntoczn.oną być musi z twardego ma­
teria łu  i podług planu regulacyjnego, w obecnych we 
runkach ani pomyśleć się nieda — wobec tak strasznej 
drożyzny materyałów budowlanych i artykułów spożyw­
czych i wobec braku sił roboczych — tera więcej, że 
i pewna część p gon/.elców pozostaje na wojnie.. Wy­
datna pomoc rządu jest tu nader konieczną, a im prę­
dzej ona przyjdzie, tein lepiej.

Doję się, by Maków nie stał się ofiarą żydowskiej 
zar-hłanngści i nie podzielił losów spalonego niegdyś 
także Oświęcimia, Nowego Sącza, Brzeska i innych miast 
galicyjskich, w których żydostwo aż pod same mury 
i bramy kościelne zalazło. Powiększa zaś moje obawy 
ta okoliczność, żo p gorzelcy makowscy są obdlnżeui 
i że po ustaniu moratoryum wykupią żydzi ich place 
pobudowlane na li cy tacy i, bo na to tylko "czj hają wraz 
ic swymi „urcykatolickimi“ adherentami spekulacyjnymi, 
chcącymi na biedakach i nieszczęściu drngich zrobić 
interes. Wdzięczność pogorzelców makowskich zaskarbią 
sobie JW P. Posłowie przez poczynienie starań u rządu 
o akcyę ratunkową:

1) W kierunku udzielenia pogorzelcom państwowej 
suDwencyi pieniężnej, ewentnalnie także pożyczki bez- 
Droeentowej, tudzież przez przyjście im z pomocą przez 
udzielenie im materyału budowlanego z centrali dla od­
budowy kraju i przez odkomenderowanie pewnej liczby 
fachowo uzdolnionych robotników i majstrów ludowla- 
uych, ewentualnie także jeńców wojennych na koszt 
państwa, bo chociaż nie przez same działania wojenne 
rzeczone domostw^' nłegły zniszczeniu, to jednak wojna 
ypłynęła na brak i podrożenie materyału budowlanego, 
aa brak sił fachowo roboczych — spowodowała ogólną 
nędzą i drożyznę; " v

2) w kierunku zwolnienia od służby wojskowej 
przynajmniej tych pośpolitaków, którzy już teraz objawią 
lamiar odbudowy swych domostw, lub którzy już teraz 
nuszą się odbudować, tudzież tych fachowo uzdolnionych 
obotników budowlanych, potrzebnych do odbudowy, któ- 
yefl gmina wskaże;

3) w kierunku przedłużenia moratoryum dla tych, 
którzy są obdłużeni i służą woiSkowo — przynajmniej 
do r>ku po zawarciu pokoju, a  to celem umożliwienia 
im kredytu i odbudowy. Piolr Wyrobek.
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1  p a r l a m e n t u *
Ostatnie posiedzenie parlamentu w ubiegłym tygo­

dniu odbyło się we czwartek. Przyszło na nieir do bu­
rzliwych zajść z powodu niesłychanego wypadku, jaki 
miał miejsce dzień przedtem na , jednym z dworców 
w Wiedniu. Oficer, porucznik Z e r t a ,  z wiedeńskiego 
pułku ,,Dcutschraeistiów“

zabił tani bagnetem żołnierza Moritza
wiedeńczyka, z powodu błahego, a właściwie bez żadnego 
pov«rodu. PoszL o to, że przed odjazdem pociągu na front, 
Moritz, który już siódmy rok służy w wojsku, trzy razy 
był raniony i dobrowolnie czwarty raz zgłosił się na 
front, odezwał się do swoich przyjaciół: Wobec tego, 
co ja przeszedłem, podporucznik i porucznik są tacy 
mali'1 — i pokazał ręką do kolana. Słowa te słyszał 
porucznik Zerta, którzy % oddziałem honorowym odpro­
wadzał odjeżdżających na front, odwołał Moritza na bok 
i bagnetem przeszył mu serca tak, że kiedy na jego 

1 rozsaz żołnierze zabrali Moritza, aby go odprowadzić 
do więzienia, bi dny żołnierz po czterech krokach padł 
na ziemię i wyzionął du-ha Sprawę ta poruszył w par­
lamencie poseł T o m a s z e k ,  który w osiry sposób wy­
stąpił przeciwko oficerowi, przesiąkniętemu widocznie 
jeszcze tradycjam i koszarowymi z przed wojny i mor­
dującemu żołnierza za słowa, które podczas wojny, czwarty 
rok się toczącej, były aż nadto uzasadnione. Poseł To­
maszek zażądał bezwzględnego ukarania oiieera-mordercy 
i poczynienia starań, aby takie straszne nadużycia ofi­
cerskie były w przyszłości niemoiliwe. Zawezwany te- 
lefonicznie na posiedzenie minister obrony krajowej, 
oświadczył, że najsurowiej zbada zajście i postara się, 
aby na przyszłość podobne wypadki były wykluczne. Po 
tera zajściu Izba posłów odroczyła się Jo 11 b m.

0 język na kolejach w Galfcyi.
W  komisyi kolejowej toczyły się obrady o języku 

na kolejach. Jak  wiadomo, za rządów lir. Stuergkha wy­
szło zarządzenie m inistra kolei Forstera, zaprowadza­
jące w służbie kolejowej wyłącznie język niemiecki, nawet 
dla robotników kolejowych. Rozporządzenie to, obowią­
zujące do dziś, jest niesłychaną krzywdą dla ludności 
Galicyi i naraziło kolejarzy naszych na nieprzeliczone 
szykany. Puseł W r ó b e l  postawił w komisyi wniosek 
o zniesienie tego zarządzenia i jaskrawymi faktami 
udowodnił, że nie miało ono eeneu. Wniósł też o da­
rowanie kar, wymierzonych kolejarzom, za nieużywanie 
języka niemieckiego w służbie. M inister kolei prosił o 
odrzucenie wniosku, jednak komisya uchwaliła otworzyć 
dyskusję nad oświadczeniem ministra i odroczyła obrady 
do czasu, kiedy oświadczenie te  będzie wydrnkowane.

0 rehabililacyę zdegradowanych.
ł* W  komisyi wojskowe.- wnieśli posłowie niemieccy 

wniosek o przywrócenie szari tym wojskowym, którzy
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w sknt.± drobnych przewinień na mocy przestarzałych po­
jęć1 wojskowych szarże potracili. Wniosek ten przyjdzie 
pod obiady Izby posłów na jednem z aa,bliższych po­
siedzeń. —

Przeciw kneblowaniu opinii publicznej
Na początku wojny utworzony został w Austryi 

tak  zwany urząd nadzoru wojennego. Urząd ten poło­
żył przedewszystkiem rękę nu gazetach i wyrządził lud­
ności i pańśtwu niesłychane krzywdy przez zupełne 
•kneblowanie prasy. W skutek zaiządzeń tego urzędu, 
pisma mogą zamieszczać tylko te wiadomości, które ten 
nrząd przepuszcza, a urząd traktuje ludy monarchii, jak  
dzieci t  zabrania bardzo często pisać nawet o rzeczach, 
o których wszyscy wiedzą. K om isja konstytucyjna par­
lamentu stwierdziła onegdaj, że urząd ten nie da się 
pogodzić ze stosunkami konstytucyjnymi i zażądała znie­
sienia tego urzędu. Zażądała również dopuszczenia do 
A ostry i pism zagranicznych, przyspieszenia cenzurowa­
nia pism, oraz Wykazu osób internowanych, gdyż, r 1' 
stwierdzono, władze austryackie intern iwały masę ludzi 
najniewinniejszych o czem zresztą my w Gałicyi do­
skonale wiemy. Tak więc może nareszcie t<i średniowie­
czna jłisiy tucya do kneblowania opiuii ludów austrya- 
ckich zostanie znics.ona.'

Z  *K © *a  p o l s k i e g o .
Stośunk' w Kole po lsk im  do dziś dnia się nie 

wyklarowały.'Sprawa' wyboru prezesa Koła utknęła, mo­
żna powiedzieć, na martwi m punkcie. Nie powinno to 
mango dziwić, ani drażnić. Koło polskie przechodzi obe­
cnie jedno z najcięższych pijresiłeń, jakie reprezentacja 
polityczna wojgóle przechodzić może. Pod wpływem vojny 
i jej skutków podniosły głowę żywioły naprawdę demo­
kratyczne, tak, że w Kole zarysowała się z całą wyra- 
zistoś Tą przepaść pomiędzy prawtffiwą dcmokracyą, to

ludowcami i nai;ddbwVmi drinoLratami z jednej 
strony, a, otwartymi •konserwatystami i maskowanym: 
konserwatystami, czyli tak  zwana „dcmokracyą polską1* 
z drugiej strony. Zacietrzewienie konserwatystów k ra­
kowskich mużnaby porównać tylko z zacietrzewieniem 
pruskich junkrów. Wśród takich okoliczności trudno 
istotnie o zejście się tych stronnictw na jednej platfor­
mie, ionibardiiej, że socyaliśd chcą ciągle odgrywać rolę 
„języczka u wagi-**.

Prezydyum Koła polskiego rozpoczęło układy z rzą­
dem, które, wedle doniesień pism wiedeńskich, idą po- 

„ dobnó dobrzo. Klub postów ludowych stoi na stanowi­
ska, że tym razem nie zadowoli się ęuż ak ta  ur.tf. go- 
lostownemi przyrzeczeniami rządu, choćby one nawet 
dawane byty na piśmie, ale glosować będzie za budża 
tern tylko w tym wypadku, jeżeli najważniejsze żąda 
nia kluba, będące żądaniami c?ł?go bezwzględnie spo­
łeczeństw a, n a p r z ó d  n i e  z o s t a n ą  s p e ł n i o u e .  
O tem muszą pamiętać pp. konserwatyści i o tem musi 
wiedzieć rząd. Na frazesy i obiecanki posłowie Indowi 
się nie wezmą. Powiedzą m oi pp. konserwatyści, że 
obowiązuje łudtwców s o l i d a r n o ś ć  Koła. Kino po­
słów ludowych stoi na stanowisku, że solidarność Kota 
polekieyo je a  po to, aby Koto za jej pcmocą mogła 
działać dobrze dia kraju. Ponieważ zaś żądania Kluba
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ludowego są żądaniami: całego społeczeństwa, Klub po­
słów ludowych, stojąc na stanowisku solidarności Kołl^ 
zażąda od pp, t  itserw atystów  i ich sojuszników tej so* 
lidarnorności właśnie w kierunku prowadzenia opozycy1 
dopóty, dopóki najważniejsze zadania kraju me zostaną 
spełnioue, a nie poprzyarzekahe.

Pojudynki p o se lsk ie .
M iarą napięciu, w jak,era obecnie wszyscy żyjemy 

jest fakt, dotychczas vv naszej polityce niebywały. Oti 
szef sztabu Legionów, p. major Zagórski, wyzwał ni 
pojedynek poetów Kiioea, D a s z y ń s k i e g o  i Mo r ą -  
c z e r s k i e g o  za to, że nu jednem z ostatnich posiet 
dzeń Koła krytycznie omówili wewnętrzne stosunki w L ę  
gionacb. Specyalnie obraza p. majora JJagórstiego^zwraci 
się przeciw posłowi Witosowi, który oświadczył otwa^ 
cie, że ci, co pozostali przy komendzie jjegienów, uleil 
gają w znacznej części deprawacyi. Poseł Witos wy 
powiedział to, co czuje olbrzymia część społeczeństw^

Podczas mowy posła Daszyńskiego w parłamencif 
jeden z radykałów niemieckich, poseł N e u n t e u f e ]  
(po polska- Dziewięć dyablów) zawołał do posła Uąti 
szyńskiego: „Pan mówisz z polecenia koalicyi, k tóra sit 
za to odwdzięczy**.; Wywołało to ogromną burzę wśrós 
posłów polskich, czeskich i ruskich, a poseł ze Śiąsks 
R e g  e r , zawołał do NeunteuRa: „Jesteś pan ordynarni 
denuneyant!*' Za ten okrzyk wyzwał poseł Neunteufę 
posła Regera na pojedynek. \

Sprawy polskie.
R a d a  r e g e n c y j n a  w W a r s z a w i e  nie zo, 

stała jeszcze mianowana. Jednakowoż wydano bardzf 
ważne upoważnienie dla tej Rady, mianowicie wolą nrd 
oarchów nadano jej prawo zatw ierdzania wyrokóx 
śmierci, wydanych przez polskie sądy i prawu u laską 
wiania osób, skazanych na śmibrć przez te  sądy. Jes 
to sprawa pierwszorzędnej doniosłości, g d jż  prawo łask 
posiadają tylko zwierzchnicy państw, temsaraem wię 
Rada regencyjna staje się naprawdę władzą, zastępt 
jącą króla

Dnia 1 b. m. władze polskie objęty w calem tirś 
lestw ie szkolnictwo. Dużo zabiegów kosztowało objęck 
szkolnictwa przez sam nuród, wreszcie zabiegi te musiał 
wydać skutek. Obecnie wszystkie zakłady naukom 
w Królestwie, z wyjątkiem Suwalszczyzny i czterec, 
powiatów podlaskich podlegają polskiemu ministerstw^ 
oświaty. Ministerstwo wypracowało dokładny pian po} 
skiej nauki i postawiło szkolnictwo odraza na ogroranj 
wysokim poziomie. Nauczanie w Królestwie odbywać sii 
będzie wręcz odmiennie, niż w Galicyl. My tu mam* 
szkoły ludowe miejskie i wiejskie, dające różne wyksztać 
ceniu, w Królestwie natomiast jest zasada, że dz!eci d( 
14 roku życia pobierają wykształcenie zupełnie jedna 
ko we, bez względu na to, czy są  w mieście, czy ni 
wsi. T ak w mieście, jak  na wsi w Królestwie najniższ} 
stopień nauki obejmuje czte-y lata, średni cztery łata 
a oba razem odpowiadają galicyjsl .ej szkole ludowaj 
i niższemu gimnazjum, w Królestwie więc dziecko cij 
na wsi, czy w mieście, będzie korzystać z nauki jedna 
kuwo i każde będzie mieć wykształcenie mniej wlęcd 
rraiztj czwartej klasy gimnazyalnti. Wyższy stopią!



nauk; obejmuj© tam trzy lata i odpowiada naszemu wyż­
szemu ginmazyum. Spocyalny uaeisk kładzie ministerstwo 
na tworzenie szkół zawodowych Podczas, gdy w Gaiicyi 
eksc. Bobrzyński skuł szkołę, zwłaszcza ludową, w peta 
starościńskie, w Królestwie Połskiem szkoła oddana zo­
stała istotnie samemu społeczeństwu.

Zimny adwokat polski w Moskwie, L e d n i c k i ,  
który przeprowadza obecnie likw idację wszystkiego, co 
wiązało Królestwo Polskie z Rosyą i ma charakter mi­
nistra, nie wszedł jednak do rządu tymczasowego, aby 
nie stwarzać pozoru, że Polska chce stanowić z Rosyą 
związek Lednicki sprzeciwia się zasadniczo tworzeniu 
jakiegokolwiek rządu polskiego poza granicam i Polski.
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Podtrzymywanie trupa.
W  ubiegłą sobotę odbyto się w Krakowie w sali 

Rady miejskiej posiedzenie delegatów' powiatowych ko­
mitetów narodowych z Gaiicyi i Siąska. Przyjechali lu­
dzie, którzy są zimnymi zwolennikami konserwy i tak 
zwauej polskiej dem okracji, przebieg obrad możua więc 
było z góry przewidzieć. Wysłuchano z nabożeństwem 
długiego sprawozdania eksc. Jaworskiego z działalności 
I i  K. N , o tyle interesującego, że po trze et latach zde­
cydował się 'nareszcie eksc. Jaw orski sprawozdanie to 
złożyć. Uchwalono rezolucje z wyrażeniem hołdu legio­
nistom, którzy do dziś duia stoją przy komendzie L e­
gionów i wdrażającą nrzekonanie, że ci legioniści, ,.wy- 
próbon ani pod każdym względem", przeniesieni zostaną 
do Królestwa Polskiego jako kadra wojsk polskich. Nie 
wspomniano jednak ani słowem o tych legionistach, 
którzy siedzą w S zczy p an ie  i Benjatniuowie, pie wspo­
mniano o tych, których zwolniono z* armii i wysłano 
jednych na jeden, drugich na drngi front, aczkolwiek 
ci to legioniści byli twórcami sławy Legiunów. Rzecz 
prosta, że wyrażono gorącą podziękę N. K. N. i opo­
wiedziano się za utrzymaniem N K. N„ aczkolwiek tuj 
Opowiedzenie ujęto w delikatne formy. Wkońcu w y r  a- 
żnm o  g ł ę b o k i e  o b u r z e n i e  p o s ł o w i  W i t o s o  
v* i ,  który zarzucił „wiernym swojej roli legionistom 
zaprzaństwa, a w późniejszem publicznem wyjaśnieniu 
deprawacyę". Wieczór odbył się w Grand Hotelu ban­
kiet, bo tak się zwykle kończą narodowe zjazdy N.K. N.

W niedzielę odbyło się pełne posiedzenie członków 
N K. N., których ze 65 pozostało dotąd 21. P. Jaw or­
ski powtórzy! znowu swoje sprawozdanie — kilku tak  
zwanych polskich demokratów oraz konserwatyści opowie­
dzieli się za bezwarunkowem utrzymaniem N. K. N. na­
dal i w tychsamych warunkach. Demokraci polscy, któ­
rzy na Kole złożyli oświadczenie, że się sprzeciwiają 
utrzymaniu N. K. N., znaleźli się w irudnem położeniu. 
Znaczna ich część stała na stanowisku konserwatystów'. 
Radzili też demokraci aż do północy, ale do zgody nie 
doszli i dlatego sprawę rozwiązania N. K. N. odroczono 
do 15 b, m.

Napaści nn oosta Witosa.
Od czasu wielkiej uyskusyi politycznej wj  Kole 

połskiem, kiedy poseł W kos w  ostry sposób skrytyko­
wał działalność N. K. N. i deprawacją ną robotę pewnych 
czynników w Legionach, ze strony komendy Legionów 
i  ze strony konserwatywnej rozpoczęły się ataki na

posła Witosa. Major Zagórski z Legiont'v wyzwał posia 
W itosa na pojedynek. Sprawą jest w tokn. Konserwa­
tyści natomiast zaczęli atakować posia W itosa w prasie 
swojej, a wreszcie chwycili się zgota nieodpowiedniej 
dla nich metody rozrzucania ulotnych świstków, zawin­
iających stek oszczerstw na posła W itosa i stek obelg, 
rzuconych na niego rzekomo, z oburzenia za to, co po­
wiedział o tych legionistach, którzy dotąd stoją przy 
komendzie Legionów. Wpadł nam w ręce tak i świstek 
ulotny, rozrzucany w Krakowie i w większych miastach 
Gaiicyi. Pp. konserwatyści rzucają się tam jak  wściekli 
na posła Witosa, zarzucając mu, że robi pieniądze, że 
jako zdrowy chłop nie idzie no rowów strzeleckich,- ale 
walczy językiem i t. p. Co trzeci wiersz mniej więcej 
powtarza sie słowo „ćliam“ i „chamstwo". Je s t to ro­
bota, której cel aż nadto widoczny. Wobec faktn, że 
p. Jaworski i Bobrzyński są znienawidzonemi w całym 
kraju osobistościami, konserwatyści podjęli krmpanię, 
aby oczernić posła W uosa i przez to siebie schować 
w kąt. Wiemy jednak, skąd ta  robota pochodzi i potra­
fimy na nią odpowiedzieć faktami z gospodarki N. K. N,, 
faktami, których nie chcieliśmy poruszać na Kole Są, 
moweni, ale które poruszymy, by działamość pp. Jaw or­
skich i Bobrzyuskich należycie uwydatnić. Posbi W itos 
stoi za wysoko, aby ge niskie i podłe oszczerstwa mogły 
dotknąć. I niech pp. konserwatyści pam iętają o tem, że 
za posłem Witosem stoi cały polski lud, a ten md po­
trafi się ująć za swoim przywódcą, którego konserwa­
tyści chcą spotwarzyć. Jeśli pp, konserwatyści chcą 
urcc burzę, to ją  mieć będą.

r  -------------

Przegląd polityczny.
Z Austro Węgier. Prace komisyj parlamentarnych 

postępują szybko naprzód. Głównem zadaniem ich jest 
uprzątnięcie rumowiska niekonstytucyjnego, jakie sie 
w Austryi utworzyło po trzech latach bezkonstytncyj - 
nycli rządów. Komisy© parlam entarne raz po razu oba­
lają zarządzenia antykonstytucyjne, co dow odzi/że par­
lament ma siłę do prany i pracuje mim,* rozdzierających 
go wewnątrz sporów. Wnosząc ze sytuacy: ogólnej, na­
leży stwierdzić, że pa-lam ent je s t dziś Silniejszy, niż 
rząd i wszelka inna władza, że zrobić może bardzo wiele, 
bo w dzisiejszych czasach nie pośle się go do domu 
i sesyi się nie zamknie. Zależy tedy od dobrej woli 
stronnictw poszczególnych wykorzystać tę  sytuacy© 
i jak  najwięcej wykołatać ze swoich krajów. Wzorem 
parlamentu niemieckiego ma i parlam ent wiedeński za­
jąć  się spraw ą pokoju. Wśród posłów przeważa zdanie, 
że nareszeie należy znieść także tajną dypiomacyę i ża 
minister spraw zagranicznych powinier być odpowie­
dzialny przed parlamentem i przed nim i u-taczać swoje 
programy, nie na bahkietach przea zaufanymi panami. 
Parlam ent zajmie się zapewne podczas swoich obrad 
także spraw ą zamierzonej redukcyi majątku w Austryi 
M inister skarbu, przedkładając parlamentowi prowizo- 
ryum budżetowe, zapowiedział, że jedynym sposobem 
usunięcia diugu wojennegt będzie jednorazowe zaora 
nie wszystkim obywatelem państw a bez różnicy jednej 
trzeciej częś . ich mkjątku. Ja k  się to ma odbywać 
i kiedy, jeszcze niewiadomo. Je s t to zresztą sprawa bar­
dzo zagmatwana. Również zajmie się narlamenc wyda- 
nem w ubiegłym tygodnia rozporządzeniem ministerstwa
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wojny, które nakłada obowiązek pomocniczej służby 
w wojsku tych wszystkich mężczyzn, mających tU do 
59  lat życia, którzy przy przeglądach wojskowych do­
tychczasowych zostali uznaii za niezdolnych óo służby.
(ialicyi wiele to nie dotyczy, bo u nas nawet i niezdol­
nych pozaoierano do wojska, możnaby więc jedynie żyd- 
ków pociągnąć do tej służby pomocniczej. W  i.mych 
krajach, gdzie asenterunki odbywały się inaczej, niż 
u nas, sprawa ta  ina duże znaczenie. — Cesarz zarzą­
dził utworzenie w Austryi nowego ministerstwa, miano­
wicie ministerstwa opieki społecznej.

Z Niemiec. W  państwie nieimeckiem dokonywuje 
się zasadniczy priBwrót. Raz jeszcze skupiły się wszyst­
kie żywioły wszechniemieckie i podniosły głowę. Utwo­
rzyła się nowa partya pod nazwą „PailjR ojczystej", 
złożona z samych zaśniedziałych junkrćw, która wystę­
puje imieniem wszystkich wszechniemców za odrzuce­
niem pokojowej rezoluc i p a ram en ta  niemieckiego 
I przeć i.1' pokojowi na zasadz;e porozumienia, głosząc,, 
ża Niemcy powinny na wszystkich stronach dążyć do, 
zdobyczy. Aby sobie agitacyę ułatwić, koła te, czując 
poparcie wysokich kół wojskowych, rozwinęły ogromną 
agitacyę wśród żołnierzy w polu w samej armii nie­
mieckiej. Zasypano żołnierzy masą broszur -» odezw, wy­
kazując konieczność prowadzenia wojny do bezwzględ­
nego zwycięstwa i do zawarcia „niemieckiego" pokoju, 
któryby panowanie Niemców w Europie raz na zawsze 
ugruntował. Przeciw temu rozpolitykowaniu .wojska wy-; 
stąpili bardzo ostro w parlamencie przedstawiciele wszyst­
kich stronuictw, z wyjątkiem junkrów. M inister wojny, 
zamiast usprawiedhwić się, oparłszy rękę o rękojeść 
szabli, przemówił w ten sposób, że wywołał oburzenie 
w całym parlamencie. Zastępca kanclerza, dr. Helfferich, 
również nie sadowolił parlamentu, który na jego wy-; 
wody odpowiadał ustawiczuemi przerywaniami, tak, ża 
Helfferich wreszcie musiał przerwać mowę i wyjść ze 
sali. Zdawało się, że wskutek tych zajść kanclerz Nie­
miec będzie musiał ustąpić. Większość parlamentu stoi 
bowiem na zasadzie zawarcia pokoju w drodzo porozu­
mienia, bez żadnych zdobyczy, kanclerz zaś me cucę 
puścić pary z ust, chociaż w nocie do Ojca św. pod­
kreślał gotowość Niemiec do zawarcia pokoju Wreszcie 
kanclerz dał w komisyi głównej zapewnienie, że wystąpi 
przeciw agitacyi wojennej w armii i że nie będzie czy­
nił przeszkód urządzaniu zgromadzeń pokojowych we­
wnątrz kraju, czego się domagały koła wojskowe. Za­
znaczyć należy, że w kilku większych miastach niemie­
ckich odbyły się w ielkij manifestacye n a  rzecz pokoju 

Na wtorkowem posiedzenia pai lamentu przyszło 
do niebywale burzliwych zajść. Niezawisły socyalista 
D i t t m a n  oświadczył, że wywody kanclerza w sp ra ­
wie pokoju wywołały wrażenie nieuczciwości, tchórzo­
stw a i fals u, że rząd głosi, iż chce pokoju przez po­
rozumienie, a potajemnie działa w kierunku przedłuże­
nia wojny. Kanclerz M i c h a e 1 i s wystąpił bardzo ostro 
przeciw niezawisłym socyalistom, oświadczając, że oni 
idą wprost przeciw państwu. — Wywołało to ogromną 
awanturę. — Następnie mówił o celach wojennych Nie­
miec, ale znów nie powiedział jasno, że nie cucę zdo­
byczy i nie wyraził zgody na rozbrojen.e powszechne, 
proklamowane przez hr. Czernina,

Aiin.ster m arynarki C a p e l l e  wystąpił jeszcze 
ostrzej przeciw niezawisłym socyalistom. Oświadczył, że 
oni wywołali bunt m arynarzy w niemieckiej flocie, aby

flotę sparaliżować i wymusić pokój. Zarzutów tych ni< 
udowodnił akcami, wobec czego cały parlament z w yjąt­
kiem junkrów stanął w obronie niezawisłych socjalistów 
przeciw kanclerzowi. Kanclerz usiłował się tłómaczyć, 
ale go zakrzyczano.

Z Rosyi Położenie w Rosyi staje się coraz ba 
dziej zagmatwane i coraz banl/.iyj anarchiczne. Party 
socyalistyczna, tak zwani fcoiszewfcy, dążą wprost do 

1 zawarcia pokoju, a mają teren do działania podatny. 
Istnienie Rady robotniczo-żołnierskiej obok rządu nie 
ułatwia pracy rządowi tymczasowemu. K i e r o ń s k i  
wziął się ostro ao rzeczy, nozamykał gazety bolszewickie, 
kilku wybitnych bolszewików zesłał na wąygnanie, wo- 
góle chwycił w ręce władzę dyktatorską On sam, so­
cyalista, wystąpił stanowczo przeciwko rządom socya 
iistycznym, widząc doskonale, że bolszewicy cucą tylko 
burzyć, wprowadzać anarchię, a me mają żadnych zdol­
ności państwu twórczy cli. Wywołali oni na w siach roz­
ruchy chłopskie, rzucili hasło podziaru ziem, mordowania 
właścicieli dóbr i t. d. Konferencya demokratyczna 
w Moskwie uchwaliła utworzyć w Rosyi t. zw. przed­

w stęp n y  parlament, złożony z 2 3 1 członków, z których 
1 IG btanowu przedstawiciele miast. Generał Korniłow 
wydal do Rooyau proklam ację, w której oświadcza że 
on, kozak i chłopski syc, stanął r  obronie ojczyzny 
przeciwko rządowi prowizorycznemu, który pod nazwi­
skiem bolszewików działa w tym kierunku, by Rosyę 
pogrążyć w anarchii, doprowadzić do niewoli i powrotu 
caratu. Co się z nim właściwie dzieje obecnie, niewia­
domo.

Z Francyi. Coś podobnego, jak w Rosyi, dzieje się 
obecnie i we Francyi. Rozpoczęto tam w ostatnich mie­
siącach wielką robotą w kierunku, jak się zdaje, poko­
jowym, a w gruncie rzeczy wstecznym, mi ją cym na celu 
obalenie rerubiiki r utworzenie ca nowo cesarstwa Francyi. 

i Do tej roboty potężni jacyś kier wuicy tego ruchu użyli 
'przekupnych dziennikarzy i żydów, między innymi ja- 
lciegoś Landaua, jakiegoś MarguSiesa i jakiegoś Bolo 
paszę, który prawdopodobnie jest także żydem ze Salo­
nik. Raz po razu wychodzą na jaw rozmaite skandale, 
których tu dokładnie zrozumieć nie można, wnioskować 
jedynie wolno, żeł chodzi tu  o robotę przewrotową, że 
wielką rolę odgrywają w niej żydzi i że we Francyi 
obudził się bardzo silny ruch prieciwżydowski. dednego 
z posłów aresztowano, ministrowi woiny zarzucono zdra­
dę tajemnic wojskowym Niemcom. Pisma podają, że ci 
żydzi, wplątani w owe skandale, pobierali od niemiec­
kiego rządn milionowe sumy na agitacyę.

W alki toczą się z niesłychaną zaciętością we F ran ­
cyi i w Belgii, Na tym zachodnim froncie sknpia się 
obecnie uwaga całego świata. Zwłaszcza koło miasta 
Ypern w Belgii i w okolicy m iast Somsons i Yeraun 
we Francyi szaleją walki tak  slraszńe, jakich pdaje się 
dotąd w tej strasznej wojnie nie było. Anglicy zgroma­
dzili już w Belgii olbrzymie siły wojskowe i nie szczę­
dzą ofiar, aby tylao uzyskać gdzieś większy sukces. Po 
morderczym, kiliiaduiowym oguia udało im się w ubie­
głym tygodniu uzyskać nieznaczny jukces w Belgii na
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mauStrzeni około 12 kilometrów . Wszędzie indziej za- 
liskłe ataki francuskie i angielskie spełziy na niczoiu. 
Zdaje się, że Anglicy i Francuzi nie zamierzają zaprze­
stać ofenzywy, bo walki mimo deszczów i burz toczą 
się tam prawie bez przerwy.

Wogóle w czwartym roku wojny gkupił się .cały 
ńężar wojny na froncie zachodnim. Przeciwieństwa An­
glików i Niemców wzrastają, nienawiść wzajemna wzmaga  
się. Dowodzą tego te niesłychanie Krwawe bitwy, jakie 
się od kwietnia tam toczą, dowodzą ataki lotnicze na 
miasta w głębi kraju. Lotnicy niemieccy coraz częściej 
z jawna ją  się nad miastami angielskiemi, lotnicy fran­
cuscy boinbardnją miasta w głębi Niemiec. O działalno­
ści łodzi podwodnych dziś się wiele nie słyszy.

Na innych frontach nie było żadnych poważniej­
szych wydarzeń. Na froncie włoskim grzmią wprawdzie 

y. aie większych działań niema 
Wieści o pokojn trochę zamilkły. Oświadczenie 

.ir. Czernina, że godzi się na pokój na zasadzie rozbro­
jeni), uznania sądów rozjemczych, wolności mórz, na 
podstawie nienaruszalności granic monarchii, wywołały 
i junkrów praskich sprzeciwy, tak, że nawet prasa 
wiedeńska przeciw nim wystąpiła. Zastępca kanclerza 
Niemiec oświadczył we wtorek w parlamencie, że mimo 
wszystko nie rbliżyliśmy się wcale ku pokojowi. Oświad 
czył dalej, że Wiemcy nigdy nie porobią Francuza u 
ustępstw  w spraw ie AUacyi i Lotaryngii, ale bron 0 
będą tych krajów do ostatnie] kropli krwi. Najważniej- 
szem w oświadczeniu wicekanclerza było to, iż powie­
dział, że oprócz żądania Francuzów, by Francy! zw ró­
cić Alzbcyę ! Lotaryngię, nie ma absolutnie żadnej 
przeszkody do zawarcia pokoju. O kwestyi polskie’ 
w icekanclerz nawet nie wspomniał. Ogółdm więc można 
stwierdzić, że o pokoju niema na razie ćó myśleć.

i łroga do zrujnowania Ga! cyi.
Do całego szeregu wyjątkowych zarządzeń, krzyw­

dzących n»az kraj, przybyło w ostatnich dniacli jedno 
z najbardziej katastrofalnych. Bez wiedzy,-namiestnictwa, 
bez wiedzy czynników powołanych, komenda wojskowa 
w Krakowie wydała zarządzenie, że 26 powiatów Ga- 
licyi zachodniej m; wysyłać każdy codzień po jednym 
wagonie siana I jednym wagonie słomy dla armii 
w polu. Je s t to zarządzenie, zmierzające wpro3t do zruj­
nowania Galicyi i wydania jej w najbliższych miesią­
cach na pastw ę głodu. Wiadomo, że w kraju naszym 
\\ tym roku z powodu suszy absolumie niema pa:/.y. 
Dziś nietylko ludność wiejska, ale nawet obszary dwor­
skie wyzbywają się bydła, bo nie mają go czetn żywić 
i wyzbywać się będą dalej, bo paszy nrak tak dalece, 
iż kilkumorguwy gospodarz nie będzie w sa n ie  utrzy­
mać więcej jak  dwie krowy. Jeśliby się in iplajdla armii 
dostarczać codzień po dwa wagony z każdego 'powiatu 
to tych 26 oowiatów zachoontej Gaiicyi w ciągu mie­
s iąca  stan ia  przed koniecznością, wyrżnięcia całego 
Inw entarza, bo nie będzie mieć ani krzty paszy. Jak ie 
te  skutki są sobą pociągnie, o tem komenda wojskowi, 
zdaje się, ihe myślała.

Z całeiu uznamiein podnieść musimy c b y w a t e l -  
j k » e  z r o z u m i e n i e  t e j  s p r a w y  p r z e z  e k s c .  p. 
n a ju  io s  t n i  k a, g e n .  H u y n a , który, znając doskonale 
położenie icraju, sam podjął się i n t e r w e n c j i  w t e j

S p r a w i ł  u czynników mpfćodajtyclą i ofeaza? w ogóle 
największą dla Kraju życzliwość. Niestety, jak się do­
wiadujemy, zabieg, eksc. pana namiestnika nie odniosły 
skutku. Słychać że nadeszło zarządzenie, iż rekw izycja 
paszy ma się odbywać przy asystencyi, wojska. Wobe< 
tęgo zapytujemy się, co w tej sprawie robi p rezydyW  
Koła które przeprowadza obecnie pertiaktacye z rządem. 
Mamy nadzieję, że sprawę ■ rekw izycji stena przedstawi 
w należyty sf osób i uzyska zniesienie tej rekwizycji, 
która wiedzie wprost du wygłodzenia i ruiny naszego
kraju. ,* * -------------------

Przedłużenie urlopów rolnikom.
Na liczne zapytania donosimy raz jeszcze, że na 

podstawie reskryptu ministerstwa wojny z dnia 2-s go 
września 1917 r. E. G. IV., Ni 148.904, ci rolnicy, któ­
rzy m:eli urlop do . JO września b. r.. otrzymali gremial­
nie przedłużenie urlopu do 31 października 0. r.; ci zaś 
którzy mieli urlop do 31 października, otrzymali prze­
dłużenie d ó .jp  listopada b r. Rozporządzenie obowiązuje 
wszystkich i nie potrzeba starać się c przedłużenie
nrlopu.

i* ,  i*
Uprzywilejowanie żydów w armii.

Minister obrony Kraj. odpowiedział n a  znaną inter­
pelację posła B a d  a s  i a i tow. w sprawie uprzywilejo­
wanego stanowiska, żydów' w armii. M inister twierdzg 
że żydzi nie .są uprzywilejowani, w. armii; że zresztą, są Ę? 
zycznie słabsi niż inni i dlatego nie są używani do służby 
frontowej. - , , ^irras,

Wobec tej odpowiedzi posłowie ludowi pia;ók;ż< 
p. ministrowi dowody, że jednak, o caem "minister 
docznie nie wie, żydzi są uprzywilejowani i rozmyślnie 
nie wysyłani na front, ale używam prawie wyłącznię do 
służby w kancelaryach i szpitalach, a teklamowani dła 
najróżniejszych centra) . * ■

Sii fiisli! i m m
odbędzie sie

w niedzielę dnia 21 £{§?iieraif£a e godzinie 4-tej po 
południu z kompletem," a o godzinie’ ó1/, bez Azględn 
nu komplet, z następującym

p ' rz ą p ie®  tóemtyni:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego ; Wałaego 

Zgromadzenia.
?) W ybór uzupełniający Rady Nadzorczej.

Sprawa likw idacji Towarzystwa.
4j Sprzedaż kamiwircy Towarzystwa.
5) Wnioski i id&rpelacycr.

, Prezes; -  Sekretarz
/ ś l l f  b w is i t .  ffBM Ł B i th  Stawi Aski,
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Usiy z Królestwa,
Z  ziemi kaliskiej.

Wieluńskie, we września 
Kochani bracia i siostry, czytelnicy „P iasta11! Już 

rok dobiega, jak czytam t» pismo liliowe choć nie re­
gularnie mogę je dostać, bo u nas poczta nie przyjmuje 
na „P iasta11 prenumeraty A szkoda, że nie wolno pod 
oknpacyą niemiecką prenumerować tej tak pożytecznej 
chłopskiej gazety, która nam bardzo przypadła do serca, 
bo bndzi nasze masy ludowe z nśpienia do czynu nad 
budową ojczyzny Polski, tej Polski, której miłość wyssa­
liśmy z piersi naszych matek. Czytając opisy o pracy 
naszych braci i sióstr w Galicyi w szeregach Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, w Kółkach rolniczych, Macm-zy 
polskiej i t. p. spółkach, przez które się bronicie przed 
wyzyskiem żydowskim, nabieramy i my tu, w Królestwie, 
otuchy do pracy samodzielnej. Chociaż mamy przeszkody 
ze wszystkich stron i mnsimy przechodzić walkę na 
każdym krokn, tak, jak  i wv musieliście przechodzić od 
kilkudziesięciu lat

Najeźdźcy moskiewscy robilj nam na każdym kroku 
przeszkody, to też gdy ustąpili, zabraliśmy się do pracy 
społecznej. Naprzód uruchomiliśmy w Wieluńskiem kilka­
dziesiąt szkół, a tych przed wojną było zaledwie 65. 
Obecnie już mamy przeszło 175, do których uczęszcza 
przeszło 9.650 dzieci.

Ażeby pracować więcej dla społeczeństwa, nauczy­
ciele ziemi wieluńskiej zorganizowali się w Zrzeszenie 
nauczycielstwa pulskich szkół. Do tej organizacyi należą 
ci nauczyciele którzy chcą pracować dla dobra swych 
braci; należy przeszło 95 członków; reszta karyerowi- 
czów nie przystąpiła do zrzeszenia, bo ci wyglądają po 
Wrntu nahajki kozackiej. Dnia 31 go lipca odbyło się 
walne zebranie nauczycieli i nauczycielek. Wybrano 
zarząd, do którego weszli przez tajne głosowanie p. p. 
P r z y g ó ń s k i ,  jako prezes, T a d e u s z  C h l e w s k i  
z Czarnożył, sekretarz, J ę d r z e j e w s k i  wiceprezes 
i bibliotekarz, K o s i e k a  skarbniczką; dozór zarządu 
stanowią p.p.: M a r o n  z Czastar, dyrektor szkół wyż­
szych K u t y ł ó w s k i  i N a s a l s k a  z Wielunia. Na 
zebraniu tem pow»tała myśl założenia w Wieluniu se- 
minacyum dla nauczycieli.

Również powstają ochotnicze straże ogniowe po 
Wsiach. Dawniej, chcąc założyć taką straż, trzeba było 
przejść dnżo trudności, wreszcie po roku i więcej s ta ­
rań dostawało się odpowiedź odmowną. Dotąd powstały 
straże ogniowe we wsiach: Rudzie, 24 członków i orkie­
stra, Czarnożyłach, 82 członków; Naramicach, 32 członków.

W Naramicach odegrała młodzież pod kierunkiem 
p. Sułkowskiego tea tr amatorski, na co się złożyły 
sztuczki ludowe: „Świt11 i „W ierna N astka11. Było do­
chodu 54 ruble 29 kopiejek i 207 marek 40 fenigów. 
Dochód ten przeznaczono na straż ogniową. Urządzono 
sprzedaż znaczka, z czego było dochodu 140 marek 
zaś gospodarze wypuścili polowanie, z czego 100 marek 
przeznaczyli także na założenie straży.

W gminie Skrzynno, parafii Ostrówek Rudlice, 
młodzież odegrała także „Łobzowian" i „W ierną N astkę“ ; 
dochód 237 marek przeznaczono na internowanych na­
szych żołnierzy-legionistów w Szczypiórnie i także k ilka­
dziesiąt marek na straż pożarną w Czarnożyłach. W Czai -
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nożyłach urządzono sprzedaż znaczka i fantową loteryę, 
z czego przeszło 2.23Ó marek przeznaczono na miejscową 
straż. •

Dnia 9 września urządzono w Wieluniu fantowa 
loteryę na polską Macierz szkolną.

Także Koła P. S. L coraz wiece; się rozwijają 
grapnją one więcej myślących włość an w pracy spo­
łecznej i młodzież do nauki i czytania. Kota takie jur 
powstały we wsiach: Wydr/.yuic, parafii Ostrówek-Ru 
djijfe, Ożarowie, Sokolnikach, Gdonicach, Klonowej, 
Woli Rudliclciej, Biały Wielunin i Lututowie. Koła te 
należą do Koła oktęgowego. Głównym organem naszyci; 
Kół P. S. L. jest pis mc tygodniowe „'Wyzwolenie11, które 
wydaje zarząd główny w Warszawie, ul. Hortensyi 7, 
a redagują nasi ludowcy p.p. Tomasz Nocznicki i Ale­
ksander Bogusławski fJau  Młot). Ruwuież bardzo chętnie 
czytają członkowie P. S. L. „P iasta-1. Oprócz tych czy 
tamy inne gazety jak „Zorzę1-. „Lud Miechowski11, 
„Kuryer Polski11 i t. p., i książki naukowe, historyczni; 
i powieściowe, których nam dostarcza księgarnia p. Wi- 
toldą Nowickiego z Warszawy, Krakowa i Poznania.

Tyle Wam dziś posyłam, kochani czytelnicy „Piasta", 
wiadomości. Później więcej napiszę. Podzielajmy się do­
b ran i wiadomościami, a te będą zachętą do dalszej 
pracy ludowej dla dobra współbraci i skołatanej Ojczyznf 

Hej, czytajże siostro, bracie 
Pisma nasze ludowe!
J nad książką pożyteczną 
Zwieszaj codzień swą głowę.

Wawrzyniec Koźmiński, ludowiec

Z powiatów r gmin.
Z  ziemi sądeckiej,

(Stan okopouńzn — Zasiewy. — Bekwizycya słomy i  sta­
lia. —  B rak wody. — Kradzieże).

Łyczana, we wrześniu.
Niebywała posucha yest powodem żywiołowej w Sąde- 

czyźnie klęski. Tak drzewa, jak i rośliny spały przez całe 
upalne lato. Dopiero teraz z powodu dłuższych nocy i obfitej 
rosy, zakwitły w wielu miejscach ziemniaki, jak i drzewa. 
Niema jeszcze co kopać. Ziemniaki maleńkie i nieplenne. —  
Na widok buraków w najżyźniejszych naddunajeckich zie­
miach, litość bierze, jak się to biedactwo męczy w piasko­
watej glebie. Nie będzie co kopać. Ani liści, ani bnraków. 
Kapusty, zjedzone przez gąsienice tak, że niema pamiętnika, 
któryby widzia* kiedy co podobnego w naszych okolicach. 
Nie pomogły żadne zabiegi, nawet w podmiejskich ogródzach 
wszystko zjedzone. Gąsienice rozlazły się wszędzie. Mury nie­
których budynków czernią się od nich. Kouiecznem będzie 
sprowadzić kapustę z innych powiatów —  inaczej bodzie głód.

Zasiewy jesienne, jak najgorsze. Rzucone w suchą zie­
mię, nie schodzi ziarno. Trudno poznać, czy pole obsiane, 
czy nie: widzi się tylko gdzieniegdzie wystające z ziemi 
pióra —  trudno zdaleka poznać: chwast to, czy zboże. Ziarno, 
które nie zeszło, spróchnieje w ziemi, w każdym razie, choćby 
zeszło, nie wyda równego zboża. Kiepskie na przyszłość wi­
doki. Zboże zasiali chłopi w jałową ziemię. Nie można było 
dostać sztucznych nawozów. Znikome i l o ś c i  ż u ż l i ,  k tó r o  
do  p o w i a t u  p r z y s z ł y ,  z a b r a ł y  o b s z a r y  d w o r -
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a k i e .  Chłopi żną sierpami zieloną jak rutę nacinę, kopią 
ziemniaki i sieją na ziemniaczysKach. — Psuje się przytem 
ziemniaki, ale co robić?

W tych warunkach jest ogromnym ciężarem przepro­
wadzana energicznie w powiecie rekwizycya słomy i siana. 
Niema siana, buraków, ziemniaków, liści z kapusty —  czem 
wyżywi się bydło? zabiorą słomę, z czego będzie nawóz? 
Gospodarstwa chłopskie stoją nad przepaścią. O ograniczenie 
rekwizycjo paszy musimy się n nas wystarać.

Brak wody grozi wielką katastrofą. Są u nas wsi, 
w których zupełnie hrak wody. Studnie i potoki zupełnie 
wyschły. Mama wody na pojenie bydła, na pranie, ‘a nawet 
gotowanie Gdzie jest lepsza studnia, wyczerpią z niej wodę 
przede f e m  — rano je s t  pasta. Nad Dunajcem smutne wi­
dowiska. Milami przyjeż iżajją ludzie z daleka do prania bie­
lizny, bu u nich brak wody. — Podłogi rzadko gdzie mvją. 
Zakrada się wszędzie brud. Z powodu braku wody nawet 
nauka szkolna cierpi, gdyż niema czem umyć podłogi i ła­
wek w sali szkolnej po bieleniu, więc przerwano, względnie 
nie rozpoczęto nauki. W  niektórych gminach był zamiar za- 
stueować do młocki parową maszynę, lecz brak wody stanął 
na przeszkodzie.

Przedeu szybikiem koło miasta, lecz także i po dalej 
od miasta położonych gminach, powtarzają się ciągle 'if*h- 
dzieżc. Na porządku dziennym s ;  nocne włamania do spichle­
rzy, nocne kradzieże polne, nocne lub nawet za dnia popeł­
niano kradzieże pieniędzy i ubrań po skrzyniach. Kradzieży 
dopuszczają się po największej części różne włóczęgi, stąd 
konieczną jest ukcya, zmierzająca do ograniczenia włóczęgo­
stwa, bo dziś nikt nie jest pewny swego mienia, a nawet 
życia. Franciszek Piątkowski.

, ---------------

W ielkie zwycięstwo.
D n i a  t r z y d z i e s t e m u  w r z e ś n i a  1917 r o k n  

n p a d ł a . n a j w i ę"k s z a k u r c z m a  w p o w i e c i e  
t  a r  n o l> r z c s k i m w e w s i  G r ę b o w i e.

Grębów, wieś olbrzymia, liczy około siedrn tysięcy 
•dusz. W saiuytn środku wsi, pomiędzy kościołem, szkołą, 
pocztą, kancelaryą gminną, domem Kółka rolniczego, 
Kasy spółkowej, na obszernem miejscu, od czasów nie­
pamiętnych, stał ratusz czyli zwykła karczma, murowana, 
mająca 32 kroków długości a 14 szerokości. W ewnątrz 
były r'4fcno skrytki, potrzebne dla pijaków. Karczma IM a  
sławna ^ c a ł y m i  powiecie. Za rządów ś. p. propmacyi 
miała wieiki napis: „Propinacja**, co noc bywały bitki, 
a  największe w niedziele, codziennie wozami zwożono 
do niej trunki, a karczmarz miał o s i e m d z i e s i ą t  t y ­
s i ę c y  k o r o n  c z y s t e g o  z y s k n  n a  r o k .

Ale nie powinien niki w krajn, żadna wieś i po­
wiat, nam zazdrościć i śmiać się z tej karczmy w Grę­
bowie, bo p;zecie.' w Gaiicyi mamy 6 tysięcy wsi i miast, 
a karczem mamy 35 000. Dlatego mamy 4 wielkie kry­
minały, a tylko 2 uniwersytety; 46 szkół średnich, 
a  200 aresztów; 9'60 gorzelni, a 900 kościołów; 4 ty ­
siące szkół ludowych, a 35,000 karczem Mamy 35.000 
karczmarzy, klóizy morą rocznie tysiące koron czystego 
zyskn, podczas gdy nauczyciel ludowy ma 800 koron, 
a  ksiądz wikary 600 koron rocznie pensyi. Z tych kar­
czem mamy rocznie tysiące dzieci nieprawego łoża i tyleż 
mamek żydowskich, setki tysięcy pijaków, żebraków, 
włóczęgów, którzy obsługują żydów, gaszą u r świeczki,

rąbią drzewo, wodę noszą, podłogi myją, a  w szabas 
biorą pieniądze na mytach, trafikach i t. <L

Walki z karczmą toczą się  od dawna, ale karczmy 
są lak zbudowane i dobize zorganizowane, że żadna 
władza, żaden rząd, nawet c. k. rząd, nie jest v  stanie 
ich znieść. Z karczmami walczyli wójcia, starostw a,-na­
miestnictwa, ministerstwa, sejmy, szkoły, Kościół, towa­
rzystwa wszelakie, mimo to karczmy zostały i są górą.

Przez Galicyę przeszły teraz w czasie wojny wsze- t 
lakie wojska i narody, przeszły i znikły, ale karczmj 
nie znikły i pierwsze się z grnzOw dźwigają. Pan Bóg 
skaiai strasznie naszych obszarników za karczmy, za 
zniszczenie chłopskiej duszy, bo gdy podczas rozbioru 
Polski było dworów w Gaiicyi 12.500, to dzisiaj zostało 
ich 960 w Katolickich polskich rękach. Karczmarza wy- , 
kupili dwory i chłopów' do nędzy wegnali i zupełnej 
ciemnoty Żydzi nic nie stracili. - ani cnoty, ani grosza, 
ani honoru, owszem pół miliona żydów żyje z karczem 
wspaniale.

W Gaiicyi, podczas wojny, rząd kazał zamknąć 
karczmy, a co. się stało? Karczmy zamknięte, a szyn- 
karzy jest tyle, ile jes t domów żydowskich, w każdym 
-domu można kupić- lltrę wódki, tylko trzeba zapłacić |  
40 koron, a za kieliszek 1 koronę. I  jaki to cud, czy 
czarodziejstwo: w kraju brakuje chleba, a wódki wszę­
dzie można kupić, w kraju brakło ziemniaków, a wódka 
jest, i gój nie będzie ani zboża, ani ziemniaków, to 
wódki zawsze dostanie, choćby po 300 koron litr. Z tem 
tajemnica taka, jak  z tytoniem i trafikami. Żydzi tak 
owładnęli karczmami, że przed wojną, gdy nie dostali 
'"oncesyi na karczmy, to 2000 karczmarzy pojechało i 
dwoma pociągami dc Wiednia i tam żądali koncesji 
albo odszkodowania dożywotniego po 6000 koron rocznie, . 
albc 50.000 koron jednorazowo

Z niesłychaną więc radością zapisaliśmy dzień 
30 września jako pomnik zwycięstwa trzeźwości nad kie­
liszkiem w Grębowie. Dzień ten jest dla nas chlubą i we­
selem, a smutkiem dla gorzelń i karczmarzy, bo im ubywa 
na zawsze jedna karczma z dochodem 80.000 koron ro-' 
cznie. Bogu chwała, mamy tylko już w Gaiicyi 34.999 
karczem, a iedną karczmę mniej. To znaczy ogromnie 
dużo. Zasługa to czcigodnego ks. K a sp rz y  ck ieg o , kano-, 
nika i proboszcza tejże wielkiej parafii i młocmgo pana 
Seweryna D o la ń s k ie g o , właściciela dworu w Grębowie, 
który tysiącznych dochodów z karczmy wyrzekł, się i za- 
clarmo cala karczmę z miejscem w koło oddal ks. pro* 
boszczowi do dyspozycji. Gala karczma została na nowo 
przerobiona, odnowiona, wymyta, w sztandary i wieńce 
ustrojona i dnia 30 września 1917 r. oddana ks. pro 
boszczowi przez p Dolańskiego.

Gdy się ludność parafii o dniu uroczystości dowie­
działa, prosiła o mszę św. i kazanie na podziękowanie 
Banu Bogu za to zwycięstwo. Na to poświęceuie kar­
czmy zjechało się ludzi z powiatu bardzo licznie, wyszła 
cała parafia, tysiące ludzi i dzieci przybyło Po mszy 
i kazaniu wyruszyła procesya olbrzymia z chorągwiami 
i obeszła w koło karczmę. Podczas pochodu giała miej­
scowa kapela. Wielu uczestników piakało ze zwycięstwa.
Ks. prałat R u d n i c k i  z Wielowsi wygłosił bardzo pou­
czającą mowę, a potem poświęcił karczmę i wypędził 
ostatnie złe auchy, trujące nieszczęśliwy, a najlepszy 
lud polski. Ks. proboszcz Kasprzycki oddai całą tę kar­
czmę na Czytelnię katolicką dla młodzieży % całej pa-
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rafii. Chłopcy są zorganizowani w bractwo mło dzieży 
katolickiej i ten dom dla nich oddany.

Na zakończenie zwracam się z prośbą najserde­
czniejszą do Grębowiaków, ażeby z całych sił pomagaii 
w tej rozpoczętej, zbożnej pracy, żeby już ani ta karczma, 
ani też żadaa inna obok niej nigdy nie odżyła. P raca 
ciężka czeka całą parafię, bo tyle lat musi się pracować 
nad odrodzeniem, ażeby złe naprawić, ile lat karczma 
istniała i szerzyła zepsucie. P o d n o s z ę  t e ż  my ś l ,  
a ż e b y  p i s m a  p o l s k i e  p r o w a d z i ł y  w y k a z  
i m i e n n y  t y c h  ws i ,  w k t ó r y c h  k a r c z m y  i k a r ­
c z m a r z e  n p a  dii i, k t ó r e  w y z w o l i ł y  s i ę  o d n a j ­
w i ę k s z e g o  n i e s z c z ę ś c i a ,  g n ę b i ą c e g o  l u d  
p o l - s k i .  Wojciech Wiącek a Machowa.

OMefó p. Krata (z „KurygriuT*) 
gó (diGjiKiej dziewczyny.

Jesteśm y już przyzwyczajeni do tego, że.państw o 
miastowi lubią się z nas, wieśniaków, wyśmiewać. D a­
wniej wyśmiewano nas z jawną pogardą, a uzisiaj wy­
śmiewają nas niejako z zazdrością Choć dawniej nie 
było za co nami pogardzać, a dzisiaj niema nam czego 
zazdrościć. Powinniście państwo o tern wiedzieć, że je­
dynym przywilejem wieśniaków była i jest p r a c a .  — 
Kto ceni pracę i to pracę clilebodajną — żywicielską, 
powinien szanować i pracowników. Tymczasem spotyka 
ras, od tej starszej niby braci, niewdzięczność, pogarda 
i pośmiewisko. . »

Bo czy n. p. wypisywanie takich satyr po dzien­
nikach, jaką  wymalował p. K ruk w „teurjerze Ilustro­
wanym" (Nr 261) p. t.: „Świat na opak", nie jest na 
g ary  godnem wyśmiewaniem się z dziewcząt i kobiet 
wiejskich?

Gdzież to jest praw dą, żeby sobie kobiety dawały 
o. rawiać zdrowe zęby w złote kapsle — dlatego tylko, 
„żeby ładniej było". Kobietom szkoda pieniędzy na wpra­
wianie zębów sztucznych w miejsce zepsutych i wy le­
ciały ch. Niech nam zresztą "p. Kruk poda przynajmniej 
jedną kobietę wiejską, taką  „gospodynię gruntową", 
k tóra sobie od porady dała zęby oprawić w złote bla­
szki, to ja  mu podam dziesiątki kobiet i dziewcząt, które 
chodzą bez zęba lab bez zębów, a nie dają sobie wpra­
wiał1, bo aibo nie mają pieniędzy, albo im szkoda pie­
niędzy na tak i wydatek.

Albo może to jest prawdą — żeby „dziewczyna 
w gorsecie i kraciastej spódnicy" żądała w aptece „pro­
szku na gębę", niby pudru za 800 koron, t. j. aż dwa. 
fonty. W to chyba nikt nie uwierzy. A w satyrze po­
winna być choć cząstka prawdy. Wiejskie dziewczęta 
pudru nie potrzebują, a zostawiają go miejskim panien­
kom. Chyba może dlatego- chcecie nam podsuwać ożywa­
nie pudru, że miastowe panie wprowadziły teraz nową 
» i ' l ę  opalania cery na słońca, co uważamy w każdym 
in  o za lepsze, jak  używanie pndru.

Powiada dalej p. Krok, że „wieśniaczki nie przy­
wykłe do użytku obawia — kupują dziś w mieście !a-

chodzić boso? Teraz oczywiście i w zimie brakuje oba­
wia, bo w lecie, chodziłyśmy i chodzim y zawsze loso, 
coby p.' E ruk mógł stwierdzić, gdyby się przejechał po 
wsiach. Do kościoła idąc, obuwamy się i ubieramy jak 
najlepiej, co jest . naszym zwyczajem i chyba n i- zdro­
żnym zwyczajem. Natomiast nieprawdą jest, żeby kióra 
kobieta lub dziewczyna wdziewała najpierw białe a po­
tem czarne pończochy jedwabne, „żeby ładniej prznglą. 
d ah r\ Zawsze się wdziewa jedne pończochy, które się 
zacerowujc do ostateczności, ale' białych wogóle się na 
wsi nie używa. O lakierkach i jedwabiach i mowy nie 
ma, bo dzisiaj dobrze byłoby dostać prostej skóry i ,b a ­
wełny — ale kiedy i tego niema.

- „Podobnie, jak  puder na funty, tąk  kupują wiej­
skie kobiety perfumy na kw arty — a na samie pachnie 
w, wiejskich kościołach, yak w składzie perfumery i" — 
twierdzi p. Kruk. Ani pudrów, aui perfum nie kupujemy. 
Jeśli flaszeczka,/perfum kosztuje 5—6 koron, to kw arta 
musiałaby kosztować z 500 koron. Któżby sobie na wsi 
mógł na taki wydatek- pozwolić! T aka kwota stanowi 
na. w s i - m a j ą t e k .  Życzyłabym jednak p. Krukowi, żeby 
się kiedy znalazł w kościele na sumie w takich stronach, 
co to chłopi i kobiety z dziewczętami smarują włosy 
masłem i pocierają czosnkiem, a do tego .popi js ją  przed 
nabożeństwem wódkę. Ciekawana, któryby się zapach 
p. Krukowi lepiej nadawał. Z pewnością pochwaliłby 
smarowane masłem i czosnkiem głowy, skoro nasze rze­
kome periuinerye "gani i wyszydza .

Chciałybyśmy bliżej' poznać tę matkę, wieśniaczkę, 
co to (podług p. Kruka) woła du córeczki. — „Hanko! 
apudrujże się prędzej, bo czas na targ do miasta". — 
„Jnżem się dawno upudrowała (odpowiada córka'), tylko 
sznurówki nie mogę dociągnąć. A w egą w mieście ba 
raku dla ojca za 15 papierków tego najlepszego, bc 
ojciec innego nie pija i kup lalkę dla Malgoś. i taką 
dużą, co ślepiami mruga za 40 papierków — wi­
dzi mi się"'.

Chciałybyśmy poznać bliżej tę* matkę, co tak có 
roczkę wychowuje. Zdaje się nam. że ta  „stara" po­
wstała Tylko na chwilę we Knlazyi p. Kruka, a źle się 
stało, że” ją  ,.Kurjerek“ ’ uwiecznił w swym fejletonie.

Bo takie, choćby humorystyczne wypisywanie nie­
stworzonych rzeczy na kobiety' wiejskie, tylko szkodzić 
nam może. Może .szkodzić w oczach władz, które i bez 
tego odmawiają kobietom zasiłków, a szkodzi także 
w oczach bezkrytycznej opinii publicznej, która może 
uuimirystyczuo wymysły, p. Kruką biać uu seiyo.

Zadaniem prasy i pisarzy powinno być pomagać 
społeczeństwu, a nie szkodzić.

Ludwika Szmiglóima z Babicy, powiatu rzeszowskiego

C h ło p c a  «io n a u k i  ukończoną szkolą ludową  
przyjmie Z a k ła d  k r a w ie c k i  *Jakdha ft u«!łuezki„ Kra­
ków, ulica Szewska 8, I p., oraz jednego czeladnika. 1 2

Dr Jan LaberscłMk
o b ro f tc a  w o jsk o w y  i- a

urzędi^e, i*k  dawniej, w  &*££:& n i u  koło Tarnowa.kierki i jedwabne czarno pończochy, pod fctńtro rtodwle* 
kfiją jokzcze białe, by ładnie przeglądało". Kto to paon 
Krukowi powiedział, żeby wieśniaczki były nieprzywykłe O d d am  i a i c r c s  na Wsi gospodnio-szynkarski, mi« 

szkanie za darmo. Inwalidzi mają pierwszeństwo. Zgłosa*. .•» ,  * W T  1 nL * * * *  X ~ S Z K U II lt !  / iii U K it fU J ,  XIiWdJUWJtAI ŁLLttJ U IC IW O & C U
00 użytku obuwiai Jak  o, czy naw et w zimie «»ąmy Bia pod In w a lid a  do Adrainistraeyi »Piasua«
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Wiadomości o żołnierzach.
Od Sokcyi wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 

Czerwonego Krzyża (Kraków, uiiea Basztowa 6) otrzyma­
liśmy następujące wiadomości o zaginionych żołnierzach:

Banieki Tomasz, 32 p. obr. kruj. 1374, był chury 
t 11 kwietnia 1017 przybył zo szpitala w Krakowie do 
szpitala ocrony krajowej v» Ołónftfńan. Bara Wojciech, 
57 p. p. 5 k., z Osobnicy, 1881, był ranny i 29 sierpnia 
1917 przybył do rezerwowego szpitala Nr 2 w Marburgu. 
Better Maurycy 56 p. p., z Oświęcimia, 1886, był chory 
ł  3 sierpnia 1917 przybył do rezerwowego szpitala w Kiel­
cach. Bizoń JfTćhał, 56 p. p. J3 % Sułkowic, był ranny 
w biodra i 5 września 1915 przybył do szpitala w OJer- 
fprcic; odtąd biuro nic o nim nie wis. Bogdan Stanisław, 
20  p. p. 7 K: z Libuszy, 1888, w niewoli rosyjskiej, w Omtku. 
Bogucki Władysław, 22 p. obr. kraj., z Wieliczki, 1892, 
był chory i 6 września 1917 wyszedł wyleczony ze szpitala 
w Stcruthal b. Pectau. Brudzis Ludwik, 20 $  p. 1 k., 
z Rozenbarku, 1873, zaginął między 1 a 7 Tifca 19 L6.

Chmiel Jan, 2 p. Leg. 10 k., z Borkn W ielkiego, 1895, 
był chory i  '9  lipca 1 * 7  wyszedł wyleczony ze szpitala 
w Krakowie.

D arlak Józef, 57 p. p, 17 k., z Tarnowa, 1884, był 
chory i 15 lipca 1916 wyszedł wyleczony ze szpitala w Kra­
kowie; odtąd* biuro nie o nim nie wie. Dęoowski Jan, 1 p.
uł. 2 esk., z Dobranowic, 1882, zabłty 24  marca 1916 pod
Melanroagasa i tam zestal pochowany.

, Falaszewski Stanisław, 32 p. landszt., ze Szymbarku, 
1897, był chory i 18 czerwca 1916 wyszedł wyleczony ze 
szpitala w Wiedniu; odtąd biuro nic o nim nie wie. Frarn- 
hach Walenty, 45  p. p., z Bandrowa, 1883, byt chory na 
płuca i serce i 7 sierpnia 1917 przybył do szpitala garni­
zonowego Nr 3 w Przemyślu. Frańczyk Walenty, 18 p. obr. 
kraj. 4 k., z Nookowej, 1878, w niewoli rosyjskiej. Frąś 
Franciszek, 13 p. p., z W oli Zabierzowsk.ej, 1892, zaginął 
między 27 lutego a 10 marca 1915.

Gałuszka Tomasz, 57 p. p. 17 k., z Jasielskiego, 
1894 zaginął 13 lipca 1916. Gąsiorek Karol, 16 p. obr. 
kraj. 5 k., z Żywca, 1892, zaginął 23 października 1914. 
Gibas Jan. 56 p. p., z Baczyna, 1895 (wsdlug listy strat 
Nr 329) zabity 27 maja 1915. Gibas Jan, 56 p. p., z Ba­
czyna, 1S95 (według Ii3ty sT ał Ńr 5.52) w niewoli ro­
syjskiej.

Hajduk Jan, 1 komp. sap., z Kowatowych, 1S78, był 
chory i 3 sierpnia 1916 przybył do rezerwowego szpitala 
tv Si.. Półton.

Izak Jan, 57 p. p. 3 k., z Milówki. 1894, był ranny
1 26 sierpnia 1916 ndał się ze szpitala w Piszczanach do 
oddziału rekonwalescentów tamże; odtąd biuro nic o nim 
nie wie.

K apusta Stanisław, 16 p. obr. kraj. 7 k., z Wołowic, 
1887, w niewoli rosyjskiej, w Charkowie. Karcz Jan, 16 p. 
Obr. kiaj. 1 k., z Kornatki, 1889, był chóry i 27 lipca 
1917  wyszedt wyleczony ze szpitala potowego Nr 101 j Koska 
Jakób, 56 p. p. 11 k., z Bestwinki. 1870, był chory i 7 lipca 
1917 wyszedł wyleczony ze szpitala w Bielsku. KrauB An­
toni. 11 p. obr. kraj. 11 k., z Jaworzna, 1878 , zaginął 
6 lipca 1916. Kubica Jan. 12 p. obr; kraj,, 2 k., z Miku- 
Bzowli*, 1880, zaginął 14 lipca 1 9 )6 . Kubica Józef, 56 p. p.
2 k., z Kamesznicy, 1887, zabity 23  listopada 1914. Kn- 
dławitc Józef. 23  p. landszt. 2 k., z Ropiej, 18T1, byl 
*h i!7  i  80  marca 1917 udał się zo s z p ic a  w Opawie do

oddziała rekonwalescentów w  Lubienie; odtąd biuro nic o nim 
nie wie.

Łoptueh Franciszek, 4C p. p., z Krzątki, 1887, w nie. 
woli rosyjskiej, Atkarsk, gub. saratowska. Łysoń Jozef, 11 p, 
obr. kraj. 1 jk., z  iSagórnika, zaginą* 5 lipca, 19*6

Majchrowicz Piotr, 77 p. p. 8 k., ż Folsztyna, 18:96, 
•był.chory i 15 sierpnia 1917 przybył de petowego .szpitali 
N" 302  ' Halcziyńskt-Mieczysławy 40 p, .p., z Pilzneńskiego, 
1889, zaginął między 6 a « czerwca 1916. Marchewka Sta­
nisław, 24  p. artyl. 8 bat., 1888, był chory i 2 marca 
1917 udał się ze szpitala w Sternthal do oddziału .rekon­
walescentów tamże. Maziarz Józef, ib”  bat. strzelców 2 k., 
z Tarnowa, 1895, zaginął 28 czerwca 19-16. M.choń Stani­
sław. 57 p. -p;, z Dąbrowskiego, 1892, był ranny w lewą 
rękę i 8 lipca 19( 7. udał się ze szpitala, w Krakowie do 
szpitala w Miihr. Sckonberg. Migas Ignacy, 5 bat. strzelców, 
z Białej, 1893, był ranny i i  września 1917 przybył dc 
rezerwowego szpitala w Cjlli. Myszka Jakób, 20  p. p., 
13 k., z Szyku, 1873, zabity między 1 a 30 listopada 
1916.

N iem iec Piotr, 1 p. p. 12 k., z Czatkowic, 1895, 
ranny. Nikiewicz Jakób 1/1 kol. sfman., za Sowiny,. 1876, 
był chory i 14 lipca 1917 wyszedł wyie :zony z potowego 
szpitala 1413. Nowak Józef, 81 p. obi. kraj., z Jadowni* 
ków Mokrych, lb 8 8 , w  niewoli rosy jak. ej.

Ogorzałek Kazimierz, 20  p. p. 4  k., z Giybowskiegu,
1892, był chory i 24  sierpnia 1917 przybył do rezerwo­
wego szpitala w P&trinja. Olejnik Michał, 32 p. artyl., za 
Stanisławowa, 1867, był chory i 6 września 1917 udał się 
z« szpitala w Wiedniu do kadry. Opoka Stanisław, 20 p. p 
1 k., ze Świdnika, 1896, zaginął 7 lipca 1916.

P aw ela  Karol, 12 p. obr. kraj., z Oświęcimskiego,
1893, zaginął 4 lipca 191C. Pietraszek Franciszek, 9u p. p., 
z Bystryj, 1889, był ranny i 3 września 1 9 17* przybył do 
rozerwowego szpitala w Tulln.. Pisz Antoni, 56 p. p., z Lip- 
nika, 1895, był chory i 15 sierpnia wysz.dt wyleczony ze 
szpitala w Kielcach Porębski Tomasz, 15 p. obr. kraj. 14 L , 
ze Szaicgo, 1877, zaginął 21 lipca 1916.

B ęk as Jan, 40  p. p. 7 k., zo Sokolników, 1 8 s4 , 
w niewoli rosyjskiej, w Kaisumu. Itymarez-yk Wojciech, 
16 p. obr. kraj.: z Jngowic, 1895, był chory i  25 sierpniu 
1917 przybył do szpitala forteczuugo Ni 2 w Krakowie.

Sikora Jan, 10 p. p., z Horod/ski, 1879, był c h c y  
na reumatyzm i 16 siorpnia 1917 przybył de potowego szpi­
tala Nr 1308

Śm igla Jan. I I  p. obr. kr.ij., z Krzywaczki, 1895, 
zaginął 5 lipca 1916. Śpiewak Stanisław, 20  p. p. 7 k., 
z Grybowskiego, 18S7, zaginął między 1 f 7 lipca 1916.

Tomaszek Franciszek, 16 p. p., 1679, by* ranny 
i  12 sierpnia 1917 pizybył do rezerwowego szpitala w Kesz- 
thely. Tukaj Szymon, 11 p. obr. kraj. 8 k., ze Szczakowej^ 
1884, zaginął 7 lipca 1916.

U h l Gustaw, 1 p. artyi., 1896, był chory ) 4  wrze­
śnia 1917 przybył do rezerwowego szpitala w Marmaras- 
sziget.

W c.jdzik Jan, 56  p. p., z Krzeszowa, 1887, byl chory 
i  28 sierpnia 1917 pizybył do rezerwowego Rzpitala w  Lincu. 
W ęglarz Franciszek, 32 p. obr. kraj. 5 k., z Trzcianj^ 
1881, zaginął między 20  a 31 lipca 1916. Wieczerzak Jan, 
40  p. p. 10 k., z Kliszowa, 1398, był chory i 22 lipcą 
1917 wyszedł wyleczony zo szpitala w Kiralihida. Wiecze* 
rzak Jan, 4 0  p. p. 2 k., z Kliszowa, był ranny i 1 wrze. 
śnią 1917 przybył do g arnizonotrego szpitala Nr 3 w Prze* 
myślu. WuoszyńBki Jan, 95 p. p., ze J3kały, 1894, byl chory
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i  19 sierpnia 19? 7 wyszedł wyleczony ze szpitala w Kra 
kowie. Wójcik Piotr, 57 p. p. 15 k., z Kołaczyc, 1886, z..- 
g in jł 27 stycznia 1917.. Wołoch Jan, 13 bat. strzelców 
3 k , z Tłnczani, 1896, zabity 29  łtpca 1917. kolo miej­
scowości Koty.

Zięcik Antrzej, 13 p. p., z Krakowa, 1896, oyl ranuy 
w ramię i 22  sierpnia J917 nm&rl w polo wy m szpitala 
Nr 214; pochowano go na wojskowym cmentarzu w Ko­
łomyi.

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biuro wywiadowcze nie ma dGtąd żadnej wiadomości:

Bardzik Józef, S p. strzelców. Bezpalzów Jan, 3 6  p. 
ofbr. kraj. Bi-alad Franciszek, 2 p. uł. OieJnoh Antoni, 
45  p. p. Dragan Wojciech, jednoi. Dadek Marcin, 19 p. 
landszt. Sadzała Dymitr, 32 p. artyl, Jaknbas Wojciech, 
15 p. p. Kowtn i Mikołaj, 6  dywlz. slrzelców. Loch Józef, 
10  bat. sap. Markowicz Henryk, 20  p. p. Mazgaj Piotr, 
13 p. p. Michałek Władysław, 57 p. p. Mozdyniewicz Kon­
stanty, 100  p. p. Piotrowski Jan, 20  p. p. Smagła Ludwik, 
20  p. p. Smyrak Józef, 20  p. p. Szczygieł Piotr, 77 p. p. 
TjBzłik Jan, 51 p. landszt. Tomana Jan, 13 p. p. Zahój 
Szymon, 14 bat. strzelców. 1 ■

O d p o w ia d a : E a d ^ c f i .
>?. P iw o w a r c z y k ,  P .o r n a t k a :  Oka szklanego nS 

fcamięe kupować nie można; musi się dopasować. -  H .  
B r y c h c y ,  M ię d z y r z e c z e  D ., Ś l ą s k :  Nowa ustawa za­
siłkowa me mówi wcale, przy ilu morgach grunta zasiłek 
sie nie należy; powiada tylko, że prav o do zasiłku gaśnie, 
jeżeli rodzina powołanego ma z gospodarstwa czy z prze­
m yśla  taki dochód, że wystarczy on w całości na joj utrzy­
manie. Przyznanie zasdku pani zależy więc od użnania k"o- 
m isyi zasiłkowej. — j .  M ., " łow y  S ie c z :  W sprawie, 
o którą panu chodzi, nie w yszły jeszcze szczegółow e roz­
porządzenia i dlatego w „Piaście" na razie podać ich nie 
możemy. Gdy tylko wyjdą, zamieścimy je odrazu. — Et. 
H d j f o w lc z ,  U r o h a b y c z :  8 p -a,vę oddaliśmy naszym po­
słom. — J .  M o r e k , H o r t l r i ó w : Do jazdy koleją po­
trzebny jest paszport. — E . B a c z y ń s k a ,  J a r o s ł a w :  
O ile koinisya superarbitr&cyjna uzna, że. mąż ma więcej 
niż 2 0  V, niezdolności do pracy, to pani będzie "nadal zasiłek  
otrzym ywać; jeżeli uzna, że ma mniej niż 2 0 %, to pani za­
siłek zostanie wstrzym any. — Ift. G i l a i e l . ,  p .  p ó l .  2 9 7 :  
Jeżeli pan przyczyniał się do utrzym aria owej sieroty, to 
Zasiłek na nią ustawowo się należy. Niech matka wniesie 
podanie na druku. Matka p zwinna otrzymywać ty’e zasiłku, 
ile pan przed powołaniem dawał jej na utrzymanie. — 
M. B u d y ń ,  K w a p in k a :  Udzielanie urlopów żołnierzom  
zaPży wyłącznie od władz wojskowych. Niech pani wniesie 
podanie do komendy, od której mąż zależy, da je potwier­
dzi- i. starostwie, podanie to prześle mężowi, a on przy 
raporcie, prosząc o u.lop, podanie to przedstawi. Mąż ma 
prawo do rekłamacyi. Sprawę oddaliśmy naszym posłom, 
którzy wraz z innemi tego rodzaju sprawami poruszą ją 
w parlamencie. — I . W lu tó r ,  P a .d e r b ic c :  Jeżeli syn żył 
Z panem we wspómem gospodarstwie, to pan ma ustawowe 
prawo do pełnego zasiłku, to znaczy do i  Ii 60 h dziennie 
na osobę. Niech pan wniesie przedstawienie, bo podwyżka 
się panu, wedle ustawy, słusznie należy; — A G r a c a ,  
R z y k i : Posłowie nasi od dau na czynią starania o pomoc 
państwową d'a rodzin tych, którzy pozostali w Ameryce. 
Gdy uzyskają coś pozytywnego, ogłosim y to odrazu w „Pia­
ście". Na razie niema co wnosić podania o zasiłek, bo nie 
zostanie uwzględnione. — J .  G ło w a c k i ,  J D u ra zzo , A l­
b a n ia :  Jeżeli pan s w r n  zarobkiem wspom agał całą ro­
dzinę, to komisya powinna była przy znać zasiłek tak ro­
dzeństwu młodszemu, jak i macosze. Niech ojciec wniesie 
przedstawienie do kom isyi zasiłkowej w starostwie chrza- 
nowskiem, a pan niech równocześnie zwróci się do swego  
ktimenuantft z-prośbą, by on ze swej strony polecił sti ro- 
Btwu sprawę te jak najszybciej załitwio, — S .  M w cikJ-

k ;e iv i« z ,  F i* e iw a 'd u a , Ś lą s k :  Niech matka pana wnie­
sie podanie do pańskiej obecnej komendy, z prośbą o urlop 
dla pana, da je potwierdzić w starostwie i prześle je potem  
panu, a pan przy raporcie, prosząc o urlop, podanie to 
przedłoży. Innej drogi uzyr. kania urlopu niema. — «?. Ż o -  
ia> w , Oa’ti « nt .e c :  Niech pan poda dokładną m łaię 
i te szczegóły', kióre są wymienione w ogłoszeniu, a otrzy* 
ąja pan żądany przedmiot J .  n y  ‘Z aj, p . p, 4 9 :  Niech paą 
napisze list, zaadresuje go dokładnie i prześle w drugiej 
kopercie pod adresem: Komitet Polski, Szwecya, Sztokholm, 
Wallingatan 28, oraz poprosi Komitet o przesianie listu pod- 
podanym adresem, Na koszta należy wysłać 2 K papierowe,, 
albo też kupon między u treflowy wartości 2 K. — Ł. H rcn *-  
p a ,  C h r z ą s t ó w : Zasiłek nie ma nic wspólnego z aseku  
racyą. [Zasiłek ma być wypłacany swoją drogą, a aseku  
racya w razie śmierci żołnierza ina być wypłaconą w cało­
ści swoją d: ogą. — M J i iC i in ik : Synów z frontu: uwol 
nie się nie da. Mogą tylko otrzymać urlop. Niech pan zrobi 
podanie do komendy którego z synów, c  ile pan ma wiek 
sze gospodarstwo i poprosi o urlopowanie syna; podanie to 
niech potwierdzi staro: two, poęzem niech je pan pośle sy- 
nowi, który przy raporcie, prosząc o urlop, przedłoży je 
swem u komendantowi. Urlop powinien otrzymać. — M . i£«=i 
ro lm jła k , T e r n a  w k a :  Niech pan napisze db gminy, 
w której mieszkała żona, albo do starostwa, a stamtąd .pół 
winien par otrzymać wiadomość, co się dzieje z rodziną.—. 
L . K o ż u c h , S o i O w ie c :  Macosze, która wyszła drugi i-aą 
za mąż, zasiłek się nie należy, i gdy starostwo przekona 
się o tern, żc ona zasiłek ten nieprawnie pobiera, każe jej 
g r zwrócić. O ile pan i brat macie więcej niż 16 iat, to za  
siłek nie zostanie wam przyznany. — S .  S. L .: Nie pod pi 
sanyeh korespoiidencyj nie zamieszczamy. S . Ł k a ń ,  P a r ­
d u b ic e ,  C z e c h y :  Numer wysyłam y. Należytość zazm iam  
adresu w wysokości 2 0  h może pan zawsze posłać w mar 
kacli. Sprawę urlopów i przenoszenia starszych iandeztur- 
mistów do kraju poruszali już nasi posłor ie w parlamcm 
cie i raz jeszcze ją poruszą. Może wreszcie da się coś uzy. 
skać. — A . M ik u ls k i ,  S ty k a s z y n , P o l s k a :  Za słową  
uznania i jM ly c z e iiia  serdeczne 'dzięki. — F . M ot
Pa c fsk a  O s t r a w a :  Gazetę wysyłam y. O zamknięciu po, 
wiat-ii brzeskiego.nic nam nie .wiadomo. — <£. SJrw al, p , 
p o s . 4 2 4 :  Pieniądze na prenumeratę nit nadeszły dotądf 
Zasiłek przyznano tylko żonie i pięciorgu dzieciom, gdy z 
dzieciom od łat 16 kom iśye zasiłku nie przyznają. Jeżełf 
1 8 -letn’ syn jest kaleką, to zasiłek na niego się należy 
i trzeba wnieść przedstawienie do kom isyi zasiłkowej. -  
T . S r o k a ,  p o c z t a  p o i .  2 8 7 :  Za sława uznania serdeczny 
dzięki, brakujący numer gazety wysłaliśmy'. Zasiłek powinni, 
była żona już otrzymać. Niech się pan- zwróci do posła 
Ruebenbauera w Bochni i poprosi o załatwienie sprawy 
w starostwie. -  A . J a k ó b e z a k ,  C ziu  n y  D u n a j e c :  Pie? 
niądze w kwocie 4 JT otrzymaliśmy H) września. Pronume. 
rata zapłacona na pół roku. Podania o zasiłek nie może pan; 
jeszcze wnosić, bo sprawa ta nie została dotąd załatwiona, 
Posłowie nasi gorące nad nią pracują i gdy uzyskają od 
rządu coś pozytywnego, ogłosim y to odrazu w „Praśc.ie" 
i podamy, gdzie i jak należy robić podania. - -  «ft W n ę k ,  
9 4 r n s . l i :  Pieniądze otrzym aliśm y 7 sierpnia. Dziękujem y.— 
W . G le ń , M ię k in ią :  Pieniądke nadeszły 8  września, 
Dzięki. — 'A u to r k a  k a r t k i  z  fc a r ę b e k r  Nic-podpisauycl: 
korespondencyj z zasady nie zamieszczamy'. — F .  L ip n ik ,  
S z c z a k o w a :  Rada trudna. W szystkie środki, ogłaszaną 
w gazetach, są bezskuteczne. Najlepiej jeszcze skutkuje 
kwas karbolowy, albo dezynfekeya rapomocą pary sim ki.— 
M . P . ,  H a r t a :  Należy się pani zasiłek w wysokość' 
ubocznego zarobku męża. — J .  S o c h a ,  G i lo w ic e :  Przy  
tnuszać do asekuracyi nikogo nie wolno. Sprawkrpp. urzęd­
ników podatkowych w Żywcu poruszym y w „Piaście". Niech 
pan się zwróci do Funduszu Opieki, Kraków, ulica św. Ma. 
ka 2 0  i óświadozy, że do asekuracyi pana przym uszono i ż« 
pan jej płacić nm będzie, gdyż syn pracuje w kopalni. — 
J .  K o m a n  p o i .  6 4 6 :  Za słowa uznania serueeznt 
dzięki. — R . C J s y io u a , C z a s ł a w : Jeżeli syn mieszka 
z panią we wspólnena gospodarstwie, to pani ma prawo uf 
pełnego zasiłku, to jest 1 K 60 h dziennie na osobę. Trzeb1 

. się w' starostwie upomnieć i wytłóinaczyć, że taka w j'
! ustawa. — J .  I i . ,  J a s i o :  § 8  nowej ustawy zasiłkowe 

powiada: 7,Jedynie wówczas, gdy uprawniona do zasiłki 
osoba żyła sama jfetma we wspo.liem gospc darstwie domu. 
wem z  uowołanynj i iest trwałe aiezd nna uo n rac' calezy
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się jej zasiłek na utrzymanie w podwójnym wymiarze- 
Wobcą tego podanie pańskie nie zostałoby uwzględnione.— 
Ż . L ilm c h a *  K o ż u c h ó w : Sprawę męża pani łącznie z in­
ne mi tego rodzaju sprawami poprą nasi posłowit gdzie na­
leży. — S . S z e m la , IApmu-zka: Podręczną drukarnię 
dostanie pau u firm y: Niemczyk, Kraków, Sukiennice. Nioch 
pan się tam zwróci, napisze, jaką drukarnię pnn chce mieć, 
k firma przyśle ją patiu za zmiczką. Śpiewnik żołnierski

pobory, Niech sin pan o medal upomni w Ergiiuzungs 
kommando. No tatka kronikarska o tej pannie była tylko 
m atk ą , a ni» ogłoszeniem. — w £  © b iery lt, Irtuedauce: 
Numer wysyłam y. PiehTąaze podzieliliśm y. Sprawę oma­
wianą poruszam y w „Piaście", — E . W ićb u r  «k(, . la r o -  
_ ijtw: Omawianą sprawę zamieścimy w korespondeacyi. 
Polskiego pisma, poświęconego kupiectwu, na razie niema. 
W ostatnich czasach dopiero zaczęło wychodzić wydawni-

kosztuja :>0 hal. — W . S te n , N iw is k a  i  Rodakcya 'nie ma elwo Centrali handlowej p. t . : „Korespondencja handlowa", 
na składzie żadnych denników -W . S zeiH irb a lt, p o c z t a  Niech się pan po nią zwróci pod adresem: Wojenna eeu- 
p o t. 8 8 7 :  Metryka narzeczonej jest koniecznie potrzebna. - j ti ale handlowa, Kraków, ulica Sławkowska 1. — Ł . M u -  
8* K o g t to ia ,  ę ,  p o i .  8 4 S :  .7a słowa uznania serdeczne, c h a ,  C z a p le  W f c lk ic ,  P o l s k a :  Żądane wyjaśnienia po­
dzięki. Sprawę, o którą panu chodzi, posłowie nasi poru- staramy się zamieścić w jednym z najbliższych numerów  
szyli już w pa;lamencie i jest nadzieja że zostanie ona p o -1 „Piasta". — J .  k r o z e l ,  Ł a b i i a : Sprawa została uregula- 
tnyślnic załatwiona. — E . Q s c l$  osi Ł a ń c u tn :  Jeżeli syn i waną rozporząfzeńiefi* cesarskiem, którd mus: być w, ko- 
tostał uznany za inwalidę, to powinien pens.yę pobierać.; nane. Posłowie nasi spraw tych pilnują. — S . S r a k a ,  
Niechże się zwróci do swej komendy uzupełniającej i p o -; K r z e c z O w : Lisi wydaje się ńain sfałszowany. Zresztą ta- 
pri> i o zbadanie przez lekarza wojskowego i oznaczenie,, kiego rodzaju ogłoszeń nie zamieszczamy. — FUL W e b e r ,  
|ąki procent niezdolności do pracy posiada. Jeśli komisya P- e t a p .  3 4 3 :  0  zwróf ubrań posłowie nas?, się już upo- 
tfzna, że ma więcej jak 20% niezdolności dr uracy, to fiańi m inili i dalej upominać się będą. Co trzeba będzie robić, 
będzie uadal zasihk pobierać. J .  N ie ć ,  j>. p o i .  52N7: ażeby ubrania odzyskać, r tein po załatwieniu sprawy do- 
Niech się pan zwrcM do księgarni Gebethnei a i Spółki K.-a niesiem y. — M. SI i z ,  .Hi"FW r tu w k a : Czwarty pułk Le­
ków, 1 ty wek Główny 23 i poprosi o przysłanie panu żąda- gionów znajduje się we W łodzimerzu W ołyńskim, pierwszy  
aej książki. Trzeba tylko wyraźnie napisać, czy pan chce | zaś odjechał do Lubiany. Dowiedzieć się obecnie inaczej 
samouczka niemieckiego, czy też słownika polsko-niem ie-; trudno, tylko napisać wedle adresu pułku, zapewne w liście 
ckiego. — I . M a n iw , p . p. 117 II I :  Zasiłek na |14-letnie [ podanego. Na wszelki wypadek zamieścimy ogłoszeni®  
dziecko należy się. odkąd pan poszedł na wojnę. Niech pan j w „Piaście". Może w ten sposób uda się osiągnąć wiado- 
wniesie przedstawienie do konusyi zasiłkowej i poprosi po- mość. — J B a b lc z ,  p . p o !. 1 2 2 :  Fos. Witos o sprawie 
sła swojego okręgu A poparcie tej sprawy i przyspieszeniu pamięta. - J .  K o z io ł ,  ^ a w a r ia ,  w  K ic le c k ie m :  Jeśli 
jej załatwienia w starostwie. — 4- B in d a , i i l i t k o w i t c :  panowie macie słuszność ?>o swojej stronie i ezyp.le sumie- 
Wedlug ustawy należy się pański j żonie zasiłek od tlu ia . nie, ta wam nic się stać nie ntoże. Ponieważ świadek mimo 
ślubu i komisya obowiązana jest go p-zyznać. — F . S k w a r -  j namów fałszywie nie zeznał, niema powodu do włóczenia 
ł o ,  Z ło ili u : Adres brzmi: K. u. I ł Militarkomimindu, Kra- się po sądach. Najlepiej byłoby szczerze się porozumieć 
ków, ulica Stradomska 10. - .1. t i a u ! o ,  G r a b in y :  S er-! i pogodzić, bo na sądy to szkoch czasu. — I”,, K o s o w s k i ,  
dcczne dzięki. Fakt razem ze setkami innych poruszą p o -: R e g n I S c e : Zdaje się chodziło panu o pismo p. t. „Dźw? 
słowie publicznie w parlamencie. — S . R a p a c z ,  Eol<ąt-frt; gnia“. Obecnie pismo to nie wychodzi. — «J. D ę b a ,  S i ls ie -  

' Artykuł pójdzie w miarę miejsca. Proponowany dział w pro-; l ó w :  Zasiłki dla rodzin, których żywiciele są w Ameryce, 
wadzimy z Nowym Rokjem. jProflniy o przysłanie ina- nie zostały jeszcze wyjednane. Jeśli rząd się na nie zgodzi, 
jwrytiln.” V*’ wiadomej sprawie nic się nie d:« zrobić, bo To- "to o tom ogłosim y w „Piaście". — >W. C io r h , K a r in -  
War/ystwo, opierając się na swoim siatucie. odmówi. a j e s t . w ó w k a : W ysililiśm y panu numer „Piasta", w którym się 
I» potnie kryte. — «V. K r ó l ik o w s k i ,  U r u b i c s z ó w : Za- ton artykuł znajduje. 2f) hal. niech nam pau przyśle'razem  
m ieściliśm y.• Prosim y o dalsze. Dział proponowany u siło -; z prenum eratą.— W . t w i k .  p .  p o i. 4 5 5 :  Sprawę pized- 
waliSńW wprowadzić, ale na przeszkodzie stanął brak pa- łożą nasi posłowie w parlamencie. Może to nareszcie- po­
piera. Obecnie papier wyznacza nam ministerstwo, a w y -' może. — W. k u b ik o w a ,  S ie n n i : Mieszkańcy gm iny po­
znać O go zń mało, e k ,  żeśmy musieli nawet numer zmniej- winni zrobić zbiorowe podanie do starostw a,' odnieść dę 
sz, < Zdaje się, że dopiero po wojnie uda nam się ten dział również do Rady powiatowej, a władze niesum iennego za- 
wprowa.lzić w całej objętości. - • A . K u d ła ,  H r u b ie s z ó w : ' etepce wójta usuną z urzędowania. Urzędnik gm inny nie 
M arki nie było; odpowiadamy w piśmie. Ma*mpi prawo ku- jest na th, żeby się ludziom dawał we -znaki, ale na to ż-day 
rzymianin z orojida. Co zrobić, o tein piszemy w osejhnym się ludźmi Tąuokowal. - C z y tć in f« 7 k a  % J ;s-
artykide'. — 13. S .,  A ifd cx:‘|#»v : W edlenaszych informacyj ” » s ła w ia *  Listów nic podpisanych nie drukujemy. — 25. 
najlepiej Tarnów. Szkółki freblowslrie są prawie we wszyst- S / p y r k a ,  Z a g ó r z a n y :  Na podstawie nowej ustawy za- 
kich większych miastach — W ł. R e p m k ,  S t .  T r e t e r , 1 sitkowej ma pani i dziecko pani prawo do pełnego zasiłku. 
F r .  SSrzcł, , l i i a i n a s r o i t h : Sprawę oddaliśmy naszym . Zwrócimy się do starostwa w ■ Gorlicach, aby'pan. ton zasi- 
posiom i 'poruszamy ją w piśmie. - iS e r s v a c k i ,  L urów : ‘ lek przyznano. — P .  t t f jb u la k , J u t k n r .  w  > U 8 o :ń >  
Nie ] ,  łat pan adres a, trudno więo posyłać pismo! W szyst- S Kf e m:  Cementu wogóle brakuje. Tam w Królestwie rno- 
ko, co pam porusza, jest prawdą. Krzywdy te są znane, żuaby się starać tylko przez komendę obwodową, a1 bo też 
Po. Iowie nasi bezustannie w kierunku ich usunięcia pra- kupić, niestety, u żydów, bo innej rady obecnie niem i, 
cują, ale. na miły Bóg, cóż zrobićV Ludn ,ść powinna s i ę , U nas w szystko jest w rękach central, a skutek jest ten. :;.s 
upomnieć u miejskich posłów. I .  B o M a , S a m b o r :  w szystkiego brakuje i tylko żydzi w szystko mają. — -1. 
Sprawę '..oddaliśmy naszym po dom, którzy ją poruszą L e sz c z y ń sk a , J a s io :  Proszę się zw iócić do księgarni

^półki; Kraków, Rynek glówuy 23. Jest to 
’ - ■ "śH  pan od nie j nie otrzyma tej książki, 

dostanie. — K w fc  n io w s k a ,  w  J a -  
lekarstwa, żeby uda schudły, a na 

Ś k . ł  . c k ,  B o b r c r le s z ' :  7  listu nie "możemy się ' d orozu -! twarzy to się nie odbiło, dotychczas nie wynaleziono. Zdaje 
mó ćNo co właściwie chodzi, trudno więc udzielić porady, j się, że dopiero w tym roku, kiedy jedzenia braknie, ho go 
Trzebiłby cię loPać do adwokata, albo też ndpisuć nam naj- coraz bardziej brakuje, schudną pani nietylko uda, ale może 
dokhnliiicj. jak  sprawa'stoi,, czyj był grunt, dlaczego wójt i inne części ciała. Ńaszera zdaniem jednak, odbije się to 
groził, na jakiej podstawie sąd wyznaczył podział i t. d. — i na twarzy. F r .  $ z c m l l a s ,  N o w y  ‘S ą c z : Sprawę wy 
A . E o l y s ł ,  I ł o D i t t t i e ń :  W tej sprawie m ógłby ty lk o ! jaśniamy w dzisiejszym numerze. — H . P u ln a p o w a ^  
adwókzt poradzić, bo z .nkicgo przedstavnenia jej wiele' nie T .rzeS auów : W ieisze zamieszczamy tylko w miarę miejsca 
wiemy. — F r .  L stw osm . T a r n ó w :  Żądaną broszurę wy- i to najlepsze, a mamy ich tyle, że m oglibyśm y kilka nu- 
słaliśm y. Podwyżka zasiłku za synów, mę należy. Matka ma merów ,,Piasta" nimi yypełnić. Kiedyś przyjdzie kolej i ns 
prawo brać zasiłek, o ile .g o  nie bierze za pana. Pray o do wiersz pani, a le'k iedy, to nie możemy oznaczyć. — <J. 
wspi.rńa państwowego jest. Proszę się zwrócić .do posła S zw ęd . D. poi, 3 7 7 : Prosim y napisać, o jakie kary naau 
Tcrtda, niech to j>ańu załatwi. O zaponV>ge;; niccli 'pac na- chodzi, o iakie darowanie, a będziemy mogli dać dokładną 
pisze pod podanym panu przez nas adresem  i p ośle ją nu odpowiedź. — !*. A ,  R y c e r k a  f i d r a a : Kapusty ?v na 
ręce radcy Witolda Ostrowskiego. Na jazdę szkoda p m ię-; szym  kraju wogóle brakuje. S-odek na tępienie gąsienij 
dzy. W prośbie niech sic pan powoła na redaktora „Pia- Dodamy, Adres posła żywieckiego okręgu brzmi: Jozef Ru 
sta". Inwalidom należą się medale i przywiązaue do nich sin. Bieńkćwka poczta Budzów. — <1. K u r n a u s ,  p . p a l-
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6 4 0 :  Rai, wptaconycn na asekuracją, cofnąć już nie mo­
żna Pisaliśm y o tein, ?e do asekuracyi żaden urzędnik nie 
może nikogo przymuszać. Jak ktoś nie chce syna czy męża 
asekurować, to niech oświadczy wyraźnie urzędnikowi, że 
się na asek u rację ' nie zgadza i i  zasiłku strącać nie po­
zwoli, a urzędnik nie może ściągnąć, bo by zaskarżony mu­
siał .sani tę kwotę zwrócić, — L u d w ik a  z  K o z ie n ic , k .i-  
d o tń s k ic :  J es t” to tak zwany fundusz Kościuszkowski, 
speeyalnie w tym roku utworzony; składki przyjmuje rów­
nież nasza redakcya. — Al .  K r o k , K o r n m n ic e : Szwin­
dle z tytoniem są tego rodzaju, że niepodobna z tom . rtnjgf 
do ładu. Niewątpliwie karty na tytoń byłyby wyjściem  
* tych tarapatów i ukróeiłyby lichwę żydów, którzy na ty­
toniu robią teraz złote interesy Sprawą zajęli się nasi po­
słowie. — J . Cl a r a n ib u r a , p . p o i. 4 0 9 :  Sprawę poru­
szamy w „Piaście'*, a nosłowie nasi ruszą ją w parlamen­
cie. — f{ . A n d e r s ,  W la m p le r s łć w : Właściwie się należy, 
o ile syn utrzymywał, względnie przyczyniał się do utrzy­
mania rodziny. Należy wnieść podanie i zwrócić się do po- 
s!;. swojego okręgu o poparcie. — W . M a z u r e k , H r n  - 
S"zów, C h e -H isn c z y z n a  : Wójt postąpił niewłaściwie. Wi­
docznie jest to człow‘ek głupi, a z takim szkoda zadzierać, 
choćby w myśl przysłowia, że mądry głupiemu ustępuje. 
Gazetę powinien paL otrzym ywać w niedzielę Widocznie 
tam poczta za późno dochodzi. Mapę Polski w ysyłam y pa­
du jako prenumeratorowi. - O Michale Czajee nię będzie się 
można dowiedzieć, cliypa przez Biuro pomocy dla jeńców  
polskich, Szwecja, Sztokholm, Waestmannagatan 16, które 
to biuro tego lodzaju sprawami się zajmuje. Niech pan do 
tego biura napisze. — F r .  P a d ło ,  2 a b o - ó w :  Zasiłku od- 
k wionę panu zupełnie bezprawnie, cc zresztą kom isyi za­
siłkowej w Brzesku nie pierwszy raz się zdarza. Sprawy te 
Poruszy poseł W itos w parlamencie. Pańską sprawę jemu 
tez oddajemy.

) Ważne dla inwalidów.
Krujowe Biuro pracy ogłasza następujące wolne tra­

fiki i posady, przeznaczone dla inwalidów:
1 trafika w Ożannie Wielkiej, pow. Łańcut, czysty 

*ysk w roku 1913 wynosił 189 K 7 6 h. Podania na urzę­
dowym formularzu, z dokumentami, do 25 października do 
c- k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu.

1 trafika w Hneowie, Ik. 7, pow. Łańcut, czysty zysk 
0fl 1 stycznia 1913 r. do 31 grudnia 1913 r. wynosił 316 K 
t>4 h. Podania do 28 października b. r., jak wyżej.

1 trafika w Pełnatyczach, pow. Jarosław, czysty zysk 
°« 1 stycznia 1916 r. do 31 grudnia 1916 r. wynosił 
16 K 75 h. Podania do 18 października b. r., jak wyżej. 
I ^ 1 trafika w Piskorowicach (Paluchach), pow Jarosław,
Czysty zysk od 1 sierpnia 1916 r. do 31 lipca 1917 r. 
Wynosił 62 K 85 h. Podania do 18 października b. r., jak wyżej.

1 trafika w Dobrej, lk. 110, pow. Jarosław, dochód 
brutto w r. 1913 wynosił 68 K 40 h. Podania do 20 pa­
ździernika b. r., jak wyżej.

1 trafika w Przemyśla przy ul. Kazimierza W ielkiego 
*■ 19- Czysty zysk od 1 lipca 1916 r. do 30 czerwca 1917 r. 
Wynosił 1479 K 76 h. Podania na urzędowym formularzu, 
* dokumentami, do 16 października b. r. do c. k. Dyrekcyi 
Okręgu skarbowego w Przemyślu

10. sekretarzy gminnych do Kosowa, Żabia i innych 
i  ^niejszych gm;n w pow. kosowskim. Wymagana znajomość 

JSSyka po^kiego, ruskiego (i niemieckiego do Kosowa i żabia) 
słowie i piśmie. Płaca w Kosowie i  Żabiu 1 6 0 0 — 2000  K 

*°cznie. Podania do c. k. starostwa w Kosowie.
2 funkeyonaryuszy c. k. Prokuratoryl Państwa przy 

*• k- Sądzie powiatowym w Drohobyczu, roczna remuneraeya
600 K. Podania do c. ił Prokuratoryi Państwa w Sarn­

i e  do 31 października b. r.
, 6 portyerów, władających językiem polskim i  trochę

h**mieckim, 2 0 0  K miesięci nie, mieszkanie i  opał. Adres;

Zenttal-Kanzlei der k. n. k. Zwangsyerwaltung der Sosno- 
wicer A G. in Zagórze. Etappenpost Dąbrowa ip Polen._ $ ’■

1 pomocnik kancelaryjny od 15 października b. r., 
3 K 3(1 h dziennie i dodatek drożyźniany 50 K miesięcznie. 
Podania ze świadectwem ukończonej szkoły Indowej, metryką 
urodzenia, dokumentami wojskowymi i ewentualnie takie ze 
świadectwem odbytej uraktyki kancelaryjnej do Naczelnictwa 
c. k, Sądu powiatowego w Drohobyczu.

1 posłaniec pocztowy zaraz, ,48 Iv miesięcznie, ewen­
tualnie więcej. Adres: c. k. Urząd pocztowy w Rzepienniku 
Strzyżowskim, kol. Gromnik, pow. Gorlice.

2 posłańców pocztowych zaraz, 600 K rocznie i ewen­
tualnie boczne dochody, jak wyżej.

60  pomocników (podoficerów^ do pomocy inspektoron 
przy rozdziale węgła, posiadających kwalifikac/e urzędników 
kancelary jnych  lub manipulacyjnych. 2 0 0  do 3 0 0  K mie­
sięcznie. Podania z wyszczególnieniom dat personalnych, do« 
tychczasowego zajęcia i znajomości języków do Krajowego 
Biura pracy, Kraków 1, skrytka 11.

Poradnik zdrowotny.
Przepisy Lhronią&e ud czerwonki.

1) C z y s t o ś ć  r ąk .  Myj ręce jak najozęścisj: zawsz: 
przed jedzeniem i po wyjścia z miejsca ustępowego. Nie 
podawaj ręki przy witaniu się i żegnania ludziom, którzj 
mogli ręce swe zanieczyści ć zarazkam’ choroby. Gdy oba­
wiasz się, żeś ręce zanieczyścił, obmyj je płynem odkaża­
jącym (desinfekeyjnyra) lub spirytusem

2) B a c z n o ś ć  na  p o k a r m y  Nie pij mleka niego- 
towanego (podśmietanie, mleko kwaśne). Nie jedz surowych 
owoców nieóojrzałych — a dojrzałe tylko po poprzedniem 
dokładnem obmycia w wodzie i obrania z łupiny —  a naj 
lepiej jedz je ugotowane lub pieczone. Jeżeli łatwo zapa­
dasz na żołądek, nie jedz obecnie surowych owoeow, rzod­
kiewek i t. p.

3) B a c z n o ś ć  n a  s p o r z ą d z a n i e  p o k a r m ó w ,  
W kuchni przestrzegaj jak najstaranniej czystośai. Ocnra 
niaj pokarmy i napoje przed muchami, które roznoszą czer 
wonkę.’

4) T r y b  ż y c i a .  Przestrzegaj regularnego tryba żv 
cia, dbaj o czystość ciała, odzieży, mieszkania, miejsc ustę­
powych i t. p.

5) U n i k a j  z e t k n i ę c i a  choćby z najlżej chorym, 
z jego bielizną, pościeląj ubraniem, gdyż zarazek, który wy 
wołał lekki przebieg u jednego chorego, może najcięższą 
czerwonkę wywołać u drugiegc! Nie lekceważ lekkiego prze­
biegu ehoroby u siebie lub u dziecka, lecz wzywaj natych­
miast lekarza.

SrodeK przeciwko czerwonce. 1
„Knryer Poznański11 podaje następujący środek prze­

ciw biegunce: Skutecznym środkiem przeciw biegunce są 
ziolone orzechy włoskie. Dawniej moczyło się pokrajani 
orzachy zielone w okowicie, o którą obecnie trndno. Skutkuj) 
one tak samo bez alkoholu, jeśli z nic)) zrobi się herbat- 
Trzeba w tym orżechy drobno pokrajać i suszyć powoli 
(nie na słońca i  nie nad ogniem). Parzy się potem, jak 
zwykłą herbatę. Łyżeczka esoncyi wystarczy nu szklankę od 
herbaty. Jeśli jedna szklanka nie poskutkuje, należy po 3 
godzinach »yp ić drugą. Orzechy wkrótce poczną dojrzewać, 
dlatego trzeba nię spieszyć z zerwaniem ieh na lekarŃwe, 
póki jeszcze iW on a

1
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K i P U l M
... .

yr każdej ilości

nasiona:
K»iC9u. Mu), rcślln pastewnych etc.
Opróbkow ane o ferty  nadsyłać  pod adresem:

Zw itek eitOFiomiszny 
Kfilek rolniczych we Lwowie

obecnie K r a k ó w ,  Rynek, L. 22

$  OT, iło m Ś M i i kto

maszyny do szewstwai S i l i l i

mm

M&r 7̂,715

r * t  %
S«i*s3Sktag&-

z fabryki saksońskiej Kohlera
są do nabycia ' 2 — 10 

tylko w s k W r e  maszyn 
pou firmą

KozlfRlsrz MM, Jasio, ul 3 «lfe]a 283.
Kilkuletnia pi smętni gwarancja. Kupującym udziela g 
Wojciech Lorenc, kiejównik uiego skła. lu, bozjłatnhj n a u r "  
•.roju damskiego. — Na żądanie wysyła się ofeity opłatnie

pili!
naiSepm el k o n fłfu k c ri

ma nu składzie i dostarcza

Zelżeli eksMfcfl? 
Ukt rslaiłcrydi ss M e

Sto w. zar. z ogr. por. 2—2

obecnie K r a k ó w ,  Rynek, L. 22.
Od zleceń, przekazanych Związkowi ekonomicznemu Kółek 
rolniczych, uzyskać mogą P. T. Rolnicy 251/. s a h w e n c j i  

rządow ej.

rj&LWW>&$ S z t l i e z n e
jak sole potasowe, kainit, gips nawozowy, tani i skuteczny 
środek u« nawożenie, nadający się do każdej gieby, wapno 

palono, mielono.

A ia t e r y ś f V  l is t f l© w ls m e i
wapno, cement, gips mu/ar.ski i sztukatorsKi, -dachówka 
asbestowa V ;bit-; i t. p. W sz y tk o  tylko w ładimkaop 

eatowagonowych, szybkąj dostawą, poleca firma:

J a n ■ B odueh 3 - 4

hurtowna sprzedaż nasion i nawozow sztucznych, artyKU 
iów budowlanych, narzędzi rolniczych

w  i y w c s i ,  n i .  S i e f a a i a  O a t n r o j g n  Ł .  2 f » S .

r j POMOŃA* 2 - 3

K r a k o w s k a  S z k ó ł k a  d r z e w  w  K r a k o w i ©
pojona na sezon jesień  ny:

D r r . e w k a  o w o c o w e  p l e n n e ,  j a k :  jabłonie ,  g ruszo ,  śliwy, 
czd rlśn ic ,  wiśnio i - 1. d. w n a j lep szy ch  od mianach.

Brzew ka ow ocow e kaciotec, . j a k :  p ira m id y ,  sto/.ki 
k r /d  ki, pnhneły , k o rd o n y  poziomo, pionow e i t. d.

K rzew y  o w o c o w e , j a k :  a g re s ty ,  porzeczki Maliny, ostrę* 
żyny ,  leszJ/.yny i t. d.

D rzew ka a lejow e ozdobne I krzew y o idobne  
w wielkim w yborze .

Kóże pletm e i ‘krzaczaste w ua^pir.kotejszyeh od- 
iinańach. ' ”<

C ra y  p rzy s tę p n e .  Cenniki n a  żądan ie  d a rm o  i dgtlalnjM
i ^ r a s :  „Poniisaa*®. E ra fe św , u h  W srszaw sS ra . ' i 5

fachowego przodownika, robotnika, p o s z n k B j e  lAjj® 
P o m o c y  p rae!_ ,yŁ iłovrej, K r a k ś w ,  u l .  $ to & s z e w -
s k i e p o  Ł. 28 .  — Inwalidom pierwszeństwo. ą -3

Pslecsiic leKl p L  M im !
N a r e u m a t y z m :  .Balsapi częstochowski ffi i\) ,

Antironma kapsułki (5 1C).
N a ś w ie r z b :  maść silna (2 K 10 h i 5 K). 
A n lje i i i i e j t i ic in n  pigułki na ćhorobę św. Walentego |7 K) 
N a w o la :  maść i płyn (5 K).
N « r v o c o r h t:  kapsułki ną choroby sercowe i b e z s e n n o ś ć

(fi K).
U r e t r o l :  kapsułki na upławy kobiece i tryper (4 K, 6 k  

i 10 K).
N a  t w a r z  i r ę c e : krem piękności (2 K, 3 K).
N a p o ro .it  w ło s ó w :  nomada (3 K), płyn (4 K).
D la  k o n h  na parcliy i świerzb: „Limirteflt" 1 litr 6 K, id* 

podrostki i grudę „ostra maść" (3 K).
W ino z io ło w e :  na cliore żołądki, apetyt, wzmocnieni4 

organizmu i błędnicę (5 K, 8 K, 10 K).
N a  k a s z e l :  syrop ziołowy (2 If, 4 K 5 K).
Na s k ła d z ie :  tran rybi, balsam życia na żołądeit, maś< 

na nagniotki, proszek i maść przeciw poceniu się nóg; 
proszki i tabletki antichoieryczne i t. d. w y s y ła  p o ­
c z tą , z a  z a lic z k ą :  2—0

Ju l. Ługalkft, ajteto w K okn ulica W ltoska
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i i i  n o  m m m  s i  n.
, Kraków, ul. Gołębia Lr 20, p a r t e r . -

Prześliczna, praw d/iw ie a rtys tyczna  repro- 
clukcya słynnego obrazu J a n a  M a te jk a :

„ P O L O N IA "
W ydanie na  doskonałym  papierze k ra jo ­
wym, fo rm a t 40X50 cm, c tn a  3 K. —- W y­
datne wyt.\vorne na przednim  papierze h o ­
lenderskim, fo rm at 50X70 cm, cena 10 K.

l i !  I

i

f i
Ib

Pięknie wykonany medalik pam iątkow y 
z wizerunkiem Matki Boskiej Częstochow­
skiej i orłem legionowym. Napis »Boże 
zbaw Polskę*. 1914-1917 srebrny, cena K 1-50.
D» nabycia wprost w Biurze pod podanym adresem, dalej 
w sklepie Ligi Kobiet, Kraków ul. Wisltifa L. 4, we wszyst­
kich inatytucyach N. K. N. w całym kraju, Powiatowych 
Komitetach Narodowych, Ligacii Kobiet, wreszcie lepszych 
handlach dewocyonaliuw, handlach galanteryjnych i papiero- 
w-, eh. Gdzie niema wysyłamy za za\viadomieniem, Poszaukjemy 

odsprzedąwców na korzystnych warunkach.

" Zn&kouib maszyny 
i narzędzia rolaJozs

j&ko to :

m ł o c a r n i e ,  m ł y n k i  d o  c z y s z c z e ­

n i a  z b o ż a ,  k a r t o i l a r k i ,  s i e e z -  

1  k a r n i e ,  ' t r y e r y ,  p ł u g i ,  o b s y p n i k i ,

*  b r o n y  i  t .  d

m ą  n a  s k ł a d z i p  i  d o s t a r c z a : l
d

ZMiąmk tekanoMicaiaf' Hćlek
p o S ś S c ż y ś l  w e  h w m & B

Stow arzyszenie zarój kt.-owane z ogr. pnręką.

O b e c n ie ;  3--3

E r i is ó w ,  ?«-, 2.
( W zlec«ń, n rzo lt  zony eh źlwiązkowi trkyuo- 

tHiózneiuu Kółek niWtirzycli X
Rolnicy 25  subweiicy! rządów oj. • ;  a

tjm luwaiłystwu ra»j i  [wora
w  p r z e n i o s ł a  ; ' H
, swe biurt. na czas wolny

83o n o w e g o  'S ączą
g in a c h  B aJ ;  p o w ia to w e j.

„ S a lu s " ,  nieodzowny środek na kaszel, katar, 
zatlcgmieme i t. p. po 3, 5 i 10 K flaszka.

„F c rh w ", nacieranie „b4! uśmierzające po 3'
7 5 i 10 K.

M aść przoctw  św ierzb om  3, 5 i  10 K.
B a ls a m  ż o łą d k o w y , znakomity środek przeciw ;! 

kmczom żołądkowym i brakowi apetytn, w ce 
nie 2 i 5 K

Poleca Rodakom 40—0

Apotheke in Siebenhirten b. WIs . j .
L «

Piszcie po polsku! Każde zamó­
wienie wysyłamy odwrotnie przy £
większych zleceniach o p ł a t n i e .  5

B o g a to  z a o p a t r z o n y  s k ła d  o -y g in a ln y f  k  wy* f 
ro b ó w  a p te k a r s k l i l r  n a  ro z m a i to  c h o ro b y . |

P. T, Rolnicy!
Najwyższy czas zamawiać

sole klasowe i katait
Zamówienia na  ładunk i tylke oałowagoi 

nowe przyjmuje 3-2

Zniżek ekonomiczny
Kółek rolniczych we Lwowie

♦
b row  zar. z ogi. por.

obee/tiu K r a k ó w ,  Rynek, L. 22.
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U żyw aicis ,,D A N liV ‘ d o  krocjim aEanla b ie liz n y  I
_  fl&H 9  "  SA<lii£PSZV ŚSODSK, ZASTĘPUJ ‘CV

i C R O C H H A L
A 
N  
I

. /
N IE N IS K C E Y  BIE2JZIC? 
DZEAŁń N E Z S P B IE C Z w u 
ROZPUSZCZA S IĘ  w  m > -  
t Z i r  I  NIE PO ZO STA W IA  
OSADU N IE  S Z K Ó D ? '!  
Z U P E Ł N IE  D i E L l i F I E .

Konl@czi.ie pciraeony w katdssi gospodarsfwie, w szpitalach, klasztorach, 
prausi&ch, zakładach wojskowych i t. j .

Dc nabycia: w oryginalnych paczkach ze sposobem użycia po LO k i .  i I E 90 hal.
we wszystkich drogueryach, sklepach korzennych, perfnmeryacn i I  d.

Dla nchrouienia naszego arlyknłn od łańcuszkowej sprzedaży, odstępujemy do poważniej­
szym kupcom z odpowiednim rabatem i reklamą.

Wszelkie zapytania aals&y adresować do: s -s
9 1  O T fS & L A  ULA BAŁICTĘ BUBCWBCY 1 PfllbTOL 

KRAKÓW, UL. PŁCRYAKSKA 28, L p -  TEŁ. 2416.-P O M A '

JSsrteHarki
„Fatsai SEarder"

S ro a y
Obsypnlki

B f i c c s r M e  ręczne i kieratowe
poleca

W r Ą B M m

v j K t i - r S «  h a n d l o w a

c L  S ł a w k o w s k a  1 .
{OdSsśaS ro ln ic z y } .

Afsy nie zostać kaleka na całe życie.
Jeżeli komu zrobiła cię gula czyli wvpęk w pachwinie czyli 
słabiźnie lub na podbrzuszu, a mozs już opadło mu w dól, 
i jeżeli go boli lub nie boli i nie dokucza— to jednak musi 
zaraz sprowadzić sobie bandaż ~  to się człowiek uratuie 

j i będzie mógł bezpiecznie żyć i pracować zdrowo, zaraź i na 
| stare łata. Zamawiając bandaż, nalc-/.y przystać miarę nitką 

!ud w centimerach przez biodra w około ciała, opisać z któ­
rej strony, wiek, i zajęcie swoje. Cena bandeżu jest kor. 1C 
i 1*2, z ańgielskiemi zaś sprężynami i  pelotam! gumowym: 
cena kor. 18, 18 i 20, lecz i wyżej. W ysyłe się w pudełku, 
pocztą, bez napisu co w środku się znachodzi. 83—C

. ibryt: fcundrty na przepukliny cryli arach

' H. L Palacze!; w SaBi&arzg li.

Softeiik! i płuczki
, do z ie m n ia k ó w

tudzież

wyuiym do Imkós
poleca do natychmiastowej dostawy

Syndykat rolniczy w Krakowie
(Filia w * Lwowie), 3—2

Odpowiedzi ąłny redaktor: Józef Rączkowaki Wydawca Ludowe Towarzystwo W yaawnia*
OwJ» ~Ła«PJ Brukami Lator-muej w K a r ^ . r f ,  oLsa Jagiellońska 1 1C pod zarządem L. K. Odr^JegO-
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